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Wszystkie mieszkania w starych domach objęte obniżką czynszów

PIERWSZE DEKRETY OGŁOSZONE BĘDĄ 1 2 1  h .
WARSZAWA, 9. 11. (Tel. w ł mg.). | trwa Rada Ministrów tak, że  jeszcze I ną przedłożone Prezydentowi Rzplitej 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini* dziś prawdopoaobnje p!erw sza serja de-1 i urzędowego ogłoszenia należy spo- 
strów nie zakończono prac nad dekreta* kretów zostanie na Radzie Ministrów I dziewać sję w e wtorek, 
mj- W dniu dzisiejszym w  dalszym ciągu 1 załatwiona. W obec tegp dekrety zosta- • Poza serją dekretów o podatku od

Marszalek Car u Prezydenta R.P-.
WARSZAWA, 0. 11. (PAT). Pan Pre- Rezerwy w osobach marrzałka Sejmu | Następnie Pan Prezydent przyjął pre­

zydent Rzeczypospolitej przyjął w dniu ' Stanis'awa Cara, min. gen. R. Góreckie* zesa Banku Polskiego p. Wróblewskie- 
dzisiejszym delegację Związku Oficerów I go i gen. Dąbkowsklego. ' go.

Nad czem będzie obradować kongres urzędników?
W ARSZAW A, 9. 11 . ( l e i .  wł. m # )  

W czoraj odby ła  się konferencja po ro ­
zum iewawcza delegatów poszczegól­
n y m  związków pracowników, podczas 
krórej zatw ierdzono ostatecznie termin 
zwoldwia do W arszaw y  kongresu, o  
•którym już  podawaliśmy, tl j. 24 listo­
pada .  U stalono pozatem, iż p rogram  
kongresu może obejm ow ać wyłącznie 
sp raw y i zagadnien ia , k tó re  s :ę  wyło­
niły w  związku z obniżeniem uposażeń 
pracowników i nałożeniem na świat 
pracowniczy nowych ciężarów poda t­
kow ym .

W  najbliższym czasie min. Kwiat­
kowski przyjąć ma delegację urzędni­
ków państwowych, k tórzy  zgłoszą się 
w  celu przeprow adzen ia  rozm ów  na t e ­
mat oddłużenia pracowników państw o­
wych. Podczas tej rozm ow y usta łonem 
będzie, w  jakim stopniu  rząd  będzie 
mógł przyjść z pom^rcą urzędnikom.

M ów i się obecnie o 5-ciu m iljonach  
przeznaczonych  na ten cci. O czy ­
wiście jest to  cy fra  n iew ielka w p o ­
rów naniu z e  stanem  zad łużenia  
pracow ników  państw ow ych , które

w przyb liżen iu  ob liczane je s t na  
150 m iljonów  zło tych . 

Zadłużenie to w ykazały  anlkie+y prze­
p row adzone  w c iągu ostatn ich  kilku

łat. Z ankiet tych okazuje  się, że p rze­
ciętne zadłużenie pracownika admini­
strac ji  państwowej w ynosi 1.374 zło­
tych na osobę.

likwidacja Funduszu Pracy?
W ARSZAW A, 9. I I .  (Tel.  wł. m g )  

Mówi się os ta tn io  o reformach admini­
stracyjnych. Pogłosi m ów ią  o  zlikwi­
dowaniu Funduszu  Pracy. Akcja za­
siłków na bezrobotnych w róciłaby pod 
bezpośredni zarząd  M inisterstwa Opie­

ki Społecznej, wpływy zaś z opłait Fun­
duszu  P racy  grom adzone byłyby w 
Banku G ospodars tw a  Krajow ego i in­
westycjam i zajęłyby się poszczególne 
Ministerstwa,

uposażeń zostaną już dzisiaj uchwalont 
dekrety o obniżeniu czynszów . Ostatnio 
mów' s]ę o tern, iż obniżenie to odnosi 
sie do wszystkioh mieszkań w starych 
domach bez względu na ilość pohoji z 
pewnem zróżniczkowaniem skali ob' 

niżki. W  sprawie zamierzonej obniżki 
komornego, interweniowała u w icepre­
miera K wiatkowskiego delegacja Zw'ąz- 
ku Zrzeszenia W łaścicieli Nieruchomo­
ści, jednak Interwencja nie odniosła 
skutku i dekret ten będzie uchwalony.

C  I I  I c  n  A  *YIkr p lerw izo- 
w  M  ■% HP U  rzędne  w yroby

407

k
no sezon jesienno zim o w y 

Z .  G r o c i e  I s M
L W ó W , W A c O W A  9

Honolulu. Wielka o c e a n ic z n a  e s k a ­
dra lotnicza, składajaca s ię  z 4 5 - c iu  s a ­
molotów bombowych i wywiadu4t“i*y«ii «•- 
w y la t u j e  w n iedz ie lę  rano z b a z y  lotni­
czej  w Pearl Harbor na 10-dniowe ma- 
n e w y  powietrzne.

Po zajęciu Makalle I Gorahai

LONDYN, 9. 11. (PAT). Korespon­
dent Reutera w Abisynji donosi, że 
wszystkie ufortyfikowane pozycje w  o- 
kolicy Gorahai zajęte zostały przez w ło­
ski oddział samochodów pancernych bez 
uporu ze strony przeciwnika.

Odznaczenia orderem „Polonia Restituta cc

WARSZAWA, 9. 11. (teł. wł. mg.). 
W  dzień św ięta  Narodowego ogłoszone 
zostanie zarządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o odznaczeniu osób zasłużo­
nych orderem „Polonia Restituta". Wiel­
ką Wstęgę 1-szej klasy tego orderu ma­
ją otrzymać: gen. Siawcj-Skfadkowsk', 
były minister August Zaleski, były mini­
ster FIojar-Reicbman i byfy wojewoda 
Kwaśniewski.

Krzyż Komandorski Polonia Restituta 
2 gwiazdą otrzymają biskuo częstochow­
ski ks. Kubina, wojewoda lwowski W ła­
dysław Bclina-Prażmowski, wiceminister 
oświaty ks. żongołiowicz, pierwszy pro­
kurator Sądu Najwyższego Michaeiis i 
szef kancelarii cywilnej Prezydenta Dr. 
świeżawskt.

Krzyżem Komandorskim oficerskim i 
Kawalerskim odznaczeni mają zostać li­
teraci Leśmian, Borowy i Horzyca, oraz 
Jan Kiepura. Krzyż V-tej klasy ma otrzy­
mać lotnik kpt. Burzyński.

Z pośród dziennikarzy Krzyżem ofi­
cerskim Polonia Restituta odznaczeni 
zostaną ś. p. Feliks Przysiecki, Marja 
Anna Wielopolska, sen. Feliks Gwiżdż, 
Pos. Jan Walewski.

Krzyżem kawalerskim Polonia Resti- 
ifutą odznaczeni być m aia: M aria  Al-

brechfowa sekretarka „Iskry", Józef 
Burczak, kierownik PAT we Lwowie. 
Złotym Krzyżem Zasiągi* Sosnowski 
Stanisław naczelny redaktor sprawozdań 
parlamentarnych, Stełan Michalski spra­
wozdawca parlamentarny, W. Kindler 
redaktor PAT, Jakób Beiiin kierownik 
agencji B. I. P., Dobija z Krakowa re­
daktor Dziennika Pomorskiego w  Toru­
niu Tetzlaff, oraz Lutkiewicz Lewan­
dowska z Białegostoku, Chorzelski z Ku- 
rjera Porannego, Marjusz Gołcz współ­
pracownik PAT i Roman Prystupa dzien­
nikarz z Łucka.

Wi następstwie gwałtownego bom­
bardowania Gorahai przez lotników, 
wojska abisyńskie porzuciły tę miejsco­
wość, pozostawiając na miejscu kilka 
armat małokalibrowych i karabiny ma­
szynowe. Oddziały włoskie ścigają prze­
ciwnika w kierunku północno-wschod­
nim.

RZYM, 9. 11. (PAT)'. Ministerstwo 
Prasy i Propagandy ogłasza komunikat 
nr. 41':

Generał de Bono telegrafuje z frontu 
drugiego korpusu armji, źe oddział w y­
wiadowczy rozbił i zmusił do poddania 
SŃ grupy armji abisyńskitj pomiędzy 
Aksum, a Takaza Fitaarari Gabre Nen- 
diu zgłosił się ze swymł żołnierzami do 
władz wojskowych w Selaclanga i od­
dał się pod rozkazy dowództwa naszej 
Kolumny. Naczelnicy, notable i ducho­
wieństwo rejonu Adiet zgłosili uległość.

Na równinie wschodniej kolumna Dan- 
kalisów kontynuowała posuwanie się na-

W ARSZAW A, 9. 11. (Tef wł. m g.) 
W  dniu 18 bm. roztpoczyina się .proces 
o  zamach na sp. min. Piierackiego. 
Dziś podisądm zostali sprowadzeaiii do 
sądu w  zwiiąziku ze z ig łos-zw m  przez 
nich żądaniem  okazamia im aik'f!u śledz­
twa .Oskarżeni pos iada ją  przywilej 
p roceduralny przedrzemią tych aktów 
przied procesem. Podan ie  zodtało u- 
iwzględmiótnie i w  c iągu  fcifku dni ulkra-

Sńcy będą  w prow adzan i do sądu , gdizie 
b ędą  mogli s tud jow ać  aikba.

Pozajtem czynione są p rzygotow a­
nia w  związku  z rozpoczynającym się 
procesem . Istn ieją  pow ażne  ‘trudności 
z billi tarriii w ejścia  n a  salę sądow ą, gdyż 
jest  b a / J z o  wiele zgłoszeń od p rasy  
zagranicznej, prowincjonalnej i s to ­
łecznej-

przód osiągając Damaie. Wojska gefl. 
Graziarif zajęły rano 7 bm. Gorrahei. 

Nieprzyjaciel zbiegi, pozostawiając nam 
armaty, karabiny maszynowe, setki ka­

rabinów ręcznych, samochudy ciężarowe 
oraz wielkie składy żywności i materja- 

łu wojennego. Oddztały nasze ścigały 
■nieprzyjaciela aż dokJJbut, pomimo wez­

brania rzeki Faf. Lotnictwo przyczyniło 
się bardzo wydatnie do przygotowania 
i p rzeprowadzenia oneracyj ostatnich 
dni. W dwie godziny po zajęciu Makalle 
samolot mógł już wyładować na polach 
tego miasta.

PARYŻ, 9. II', (PA'T'J. Specjalny ko­
respondent agencji Havasa z terenu 
dziafań wojennych donosi, iż zajęcie 
miasta Gorahai posiada conajmniej rów­
nie doniosłe znaczenie, jak zajęcie Ma­
kalle. Jeśli bowiem zajęcie Makalle za­
pewnia panowanie nad prowincja Tigre, 
to Gorahai otwiera wrota do całej pro­
wincji Harraru.

PARYŻ, 9. 11. (PAT). Korespondent 
Havasa w Abisynji donosi, że wedłub 
obiegających tam pogłosek szwagier ce­
sarza ras Desta przekroczył granicę po­
łudniową w pobliżu Dolo i zamierza po­
sunąć sie wgłąb teryrorjuin. włoskiego 
Ze źródef miarodajnych zapewniają, że 
z prowincji Bali ciągną znaczne posiłki, 
kierując się na poiudn:o-wscbÂ

FUTRA DAMSKIE
g  o t  • w  • W  z a j w ię k s z y m  w y b o r z e  

p r z e r ó b k i  r j k m  i ) «  n a j t  a n 1 ej
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Zmiana kursu, czy sprytny manewr Gdańska?

fenie orezYdila SenatD Gre;
BERLIN, 9. 11. (PAT). Prezydent Se­

natu gdańskiego Greiser udzieli) wywia­
du przedstawicielowi „Wirtschaftspoli • 
tischer-Diens*“ Na zapytanie, na czem 
polegają trudności gospodaicze, które 
doprowadziły do ostatniego napięcia, 
prezvdent odpowiedział:

„Trudności gospodarcze polegały na 
zapoznawaniu stanowiska Gdańska. 
Stanowisko to wymaga jasnego zro­
zumienia, że zapleczem Wolnego 

Miasta jest wyłącznie Polska".
Na pytanie, jak oceni? się widoki

Gdańska, gdy port w Gdyni będzie cał­
kowicie rozbudowany, prezydent Grei­
ser wskazał, że port gdański nie straci 
nigdy swego znaczenia dla Polski. Gdy­

nia nigdy nie będzie w ,  starczającą, by 
pokryć wzmagające się zapotrzebowa­
nia Polski, posuwającej się wciąż w mo­
carstwowym swym rozwoju.

J u t r o  w poniedzialek- 
dnia 11. XI. b. r. Inaugura­
cyjne 2 przedstaw ien ia  
o godz. 7'15 i 9’30 najsłyn­
niejszego filmu Paramouńtu® 

na rok 1935 '36 p. t . : ^
B E N G A L I

A rcydzieło , k tdrem

zachw ycała się 
W a r s z a w a  Prilłspill- 
iJ,t w dnia prem!e;y w kino­
teatrach K O P l R N I K -  

■ . ' . R Y S I E ń K A .

Włosi zamienili Cyrenaik; w wielki obóz wojenny

Gorączkowe zbrojenia w Egipcie
LONDYN, 9. 11. (P A T ).  Specjalny 

w ysłannik’ Agencji Reutera nadesłał z 
Essolum n-a-s-ępujący telegram: P o ­
wróciłem z E g ip tu  po od wiedzeniu Li- 
bji, o raz  po przeijecnaniu 550 km. p*-zez 
pustynię  i w ybrzeże  Cyrenaiki. S tw ier­
c i ł e m ,  że większość w ojsk  włoskich 
została wycofana z Trypolitanji i na j-

warszawa

Nie krępują s:ę
MOR. OSTRAWA, 9. 11. (PAT). Cha­

rakterystyczną ilustracją dla metod, sto­
sowanych przez władze czeskie n a . Ślą­
sku za Olzą, jest wypadek, który w yda­
rzył się w kościele ewangelickim w cze- 
pkim . Cieszynie. W  czasie uroczystego 
rjDoźeńsfwa do kościoła ewangelickiego 
wkroczyli agenci policji czeskiej, którzy 
bezceremonialnie podczas nabożeństwa 
dokonywali dochodzenia w sprawie 
zjazdu imfoJziezy ewangelickiej. — Po­
gwałcenie kościoła przez policję wywo­
łało wielkie oburzenie wśród ludności.

ZAKŁAD KRAWIECKI
F r a n c is z k a  M ich a lsk ie g o

- w i w ,  (p rzed tem  S zep tyck ich  14) 
a o b tc u ie  i w .  SZYMONA 2 I. p.

w ykenue wszelką robotę  krewieelrą męską 
•ohdm e i starauzie w edle aajnewszej mody

-  t HO

Ile strącili akcjonarjusze 
Żyrardowa ?

W ARSZAW A, 9 / 1 1 .  (Tel. wł. mg.) 
Biegli eksperci zakończyli ekspertyzę 
ksiąg. Zakładów  Żyrardowskich. P raca  
była ba rd zo  mozolna. Biegli siw ier- 
aziii, siż s traty, k tóre  poniosła mniej­
szość: polska w  czasie kilkuletniej go­
spodarki F rancuzów  w  Z akładach  Ży­
rardowskich , są bardzo znaczne. E ks­
pertyza w y k aza’a, że drobni akcjotiar- 
jusze poszkodowaniu zostali na sum ę 
prziesiło 23 mi'jony złotych dzięki go- 
'noda.rce Bussaoa.

Kronika telegraficzna
Hong Kong. Rząd wydał rozporzą­

dzenie, mocą którego z dniem dzisiej­
szym zakazany jest wywóz srebra w ja ­
kiejkolwiek formie. i

port Darwina. Lotnik australijski 
Broadbent wylądował tutai, pobiwszy 
ustalony przez Kingsford Smitha rekord 
samotnego lotu z Anglji do Australji o 
7 godzin i 28 min. Broadbent wyleciał 
z Crovdon w dn. 2 listopada i przybył 
do Australji w fi dni, 21 godz. i 19 mi­
nut.

Adelaida, Poszukiwania zaginionego 
lotnika Kingsford Smitha nie dały do tej 
pory żadnych rezultatów.

■większe .siły skoncentrow ano obecnie w  | 
C yrenaice, gdzie znajdu je  się około 
38.000 ludzi zbrojnych, nie licząc 9.000 | 
Araibów, którzy w  najbliższej przyszło- | 
ści wyjechać m ają  do  Afryki w schod­
niej. W  najbliższym rejonie znajduje  
się około 20 sam ochodów  pancernych, 
•kilkaset ciężkich sam ochodów  ciężaro­
wych, o raz  wielka liczba lżejszych. P o ­
żarem na miejscu zna jdu ją  się 32 szyb­
kie czołgi, oraz 130 samolotow, nie li­
cząc pewnej liczby sam olotów zdem on­
towanych, znajdujących się na pok ła­
dzie lotniskowca „Mira-glia", k tóry w 
porcie T obruk  oczekuje na rozkazy  z 
Rzymu. W  tymże porcie zna jdu ją  s fe 
kontrtorp^dowce, 4 łodzie  podwodne i 
4 hydiroplamy.

W  miarę, jak  posuw ając  się z Alek- 
sandfji  w jeżdżałem  wgłąb Libii, byłem 
uderzony talk iem, że podczas  gdy woj- 
ska w Egipcie m ają  charaiKter czysto 
defenzywny i budu ją  >tam jedynie s t a ­
nowiska dfa armat, okupy i bazy  an ty- 
lotnicze, —  siły zbrojne w  Cyrenaice 
są całkowicie ruchome i specjaln ie  przy­
stosow ane do szybkiego przenoszenia

się z m.ejsca na miejsce. Nie buduje 
się tam żadnycn okopów ani baz  anity- 
lotniczych, a arfylenja składa się nie­
mal wyłącznie z a rm a t  polowych.

O porcie TobruK korespondent d o ­
nosi, iż został on zamieniony w  olbrzy­
mie centrum  lotnicze. W  najbliższej 
przyszłości spodziew any jest p rzyjazd 
150 lotników specjalistów

P oza  lotniskiem w  T obruk  istnieje 
jeszcze około 10 baz  samolotowych, a 
mianowicie w  Benghazi na granicy su- 
dańslkiej, o raz  w  miejscowości Kufra, 
pośrodku pustyni libijskiej.

KAIR, 9. 11. (P A T ) .  Działalność 
czynników  wojsitowych, która dotych­
czas ogran icza ła  się do północnej czę­
ści pustyni zachodniej, rozszerzona zo­
sta ła  obecnie na część południową, aż 
co granicy rejonu Szellal. P race  forty­
fikacyjne, podobne  do  tych, tjakle już 
zostały wykonam w  Solium i M ansama- 
rrum, p ro jek tow ane  są w  -pobliżu s tu ­
dzien  Assaua. W edług  w iadom ości z 
dobrych źródeł, 

w ładze  pow zię ły  d ecyz ję  za p ew ­
nienia ochrony rezerw oarow , zbu-

s
SUKNA
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Pokrycia futra
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MOR. OSTRAW A, 9. 11. (P A T ) .  |
W  czeskim Cieszynie a resz tow ano  har  | 
cerza  -polskiego K aro la  A r t  tera, k tóre-  j 
go żandarm enja  czeska osikarża o  to, ( 
że doręczył siostrom Poloczikównom 
szarfę do  wieńca, złożonego w  dzień 
zaduszny  n? mogile poległych legioni­
stów polskich w Jabłonkowie. Jak  w ia­
domo, szairia ta zaopa trzona  w  napis: 
„Bojownikom w alk  o niepodległość", 
została skonfiskow ana p rzez  żandar- 
merje czeską .

MOR. OSTRAW A, 9. 11. (P A T ) .  
Ż andarm eria  czeska dokonała rewizji 
w  lokalu zarządu  harcerstw a polskie­
go w  czeslkim Cieszynie. Nie znalezio­
no nic obciążającego. Z arządow i w y ­
d an o  dokum ent,  s tw ierdza jący  nega-

B t iw A t ł

daw anych  na N ilu  w południow ej 
części E g ip iu , aby za bezp ieczyć  
się  przed m ożliw ością  a taków  lo t­
niczych, które m ogłyby  doprow a­
d zić  do zn iszczen ia  tam  i sp o w o ­
dow ać zalanie znacznych  obszarów  

kraju.
Osobne praoe zostały już jakoby pod ­
jęte przy tam ach w  Assiout w N ag e-  
hatubi, o raz  w okolicach delty nilowej.

W iadom ość rozDOWszecnnia-na przez 
pewne dzienniki arabskie , którą  zresz­
tą należy przyjm ow ać z ja-knajwięk- 
szerm zastrzeżenia  mi, donosi, że wła­
dze w  poszczególnych wioskach i mia­
steczkach otrzymały polecenie przygo- 
h wan-ia list w ojskowych rezerwy, 
zwolnionych od 1925 r. z uw zględnie­
niem specjalnych danych, dotyczącycn 
ich zdolności. W iad o m o  na pewno, że 
sp raw a ta była wczoraj przedmiotem 
narad  w ministerstwie wojny, jednakże  
decyzje oficjalne znane będą  dopiero 
.później

Z  tych  sam vch  źródeł arabskich  do ­
noszą , że  w tadze b ry ty jsk ie  m iały opra­
cow ać pro jekt, na za sa d zie  k tórego , 
jeśłi w ym agać tego będzie  pow aga  sy ­
tuacji, w prow adzona  będzie  kontrola  
nad ruchem  pasażersk im  na kolejach, 
oraz nad te le fonem , telegrafem  i  rad io ­
telegrafem . N a leży  zauw ażyć , że  p )■ 
debne zarzą d zen ia  w ydane by ły  w cza- 
sie w ielkiej w o jny . Jed n a k ie  w tern, co 
obecnie je s t zam ierzone  —  i tu właśnie 
u jaw nia  się różnica, —  Kontrola byłaby  
ew entualnie prow adzona  p rzez  fu n k ­
c jonariuszy  angielskich , pozosta jących  
w służb ie  rządu  egipskiego .

W p ły w y  angielskie dają się nodob - 
no za u w a żyć  rów nież  w zarządzen iach , 
w ydanych  przez  w ładze w ojskow e, k tó  

re m iały skierow ać ku  w schodnim  gra­
nico Sudanu  znaczne  ilości broni, am u­
nicji i sam olotów .

'yw ny w ynik  re w iz ji.
MOR. OSTRAW A, 9. 11. (P A T ) .  

Sąd  w  Morawskiej O straw ie skazał Po­
laka W ik to ra  Gospodanczyka, górnika 
z F rysz ta tu ,  n a  10 dni więzienia i 200 
koron g rzyw ny za agitację  w  okresie 
wyborczym na listę polską.

MOR. OSTRAW A, 9. 11. (P A T ) .  
Czeska Macibrz Szkolna o tw iera  w  G u­
tach na Śląsku za Olzą czeską szkolę 
gospodarczą . G u ty  zamieszkałe isą 
przez ludność po-lską. E lement czeski 
reprezentują  w tej miejscowości tylko 
nauczyciele caescy i żandarmi.

10 lis topada w  polskiej miejscowo­
ści Polski Bogumin zapoczątkow ana  
zostanie budow a czeskie: żeńskiej szkó- 
łv zaw odow eL

Olbrzymie aresztow ana  
w Wiedniu

WIEDEŃ 9. 11. (PAT). Policja wie­
deńska wykryła wczoraj wieczorem sze­
roko rozgałęzioną potajemną organiza­
cję socjal-demokratyczną i dokonała licz­
nych aresztowań. Organ.zacja ta miała 
podobno na celu podjęcie próby ponow­
nego utworzenia socjalistycznego związ­
ku zawodowego p-acownikóvr tram w a­
jowych. Na podstawie listy . członków, 
znalezionej u jednego z przywódców, 
aresztowano ł sprowadzono dc komisar­
iatów policyjnych 21-ej dzielnicy zgórą 
1000 osób, które obecnie poddawane sa 
śledztwu. Jak ustalono, uczestnicy tej 
organizacji mieli, zamiast legitymacji 
partyjnej drobne monety miedziane, na 
których wyryty był numer, odpowiada­
jący numerowi karty tożsamości._______

W ! C  V U V  na  tfarsonki najuow sze de- 
W K  L N  I  sen ie  i k o lo ry

Dom Włóczki w T s
n> aU ad z ie  POńCZOC.HY, RĘKAWICZKI, 

TRYKOTAŻE. K i
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Święto Niepodległości
Zycie Narodu, długov'ieczne, trwałe 

Jest nieskończonością w  stosunku do ży­
cia jednego człowieka. Cóż więc znaczy 
w tej proporcji siedmnaście lat niepodle­
głego bytu?

A jednak ten szmat życia Poiski był 
wyjątkowo ważki i bogaty w  zdarze­
nia. Rzućmy tylko okiem na maniony 
okres lat 1918— 1935, aby przekonać się, 
jaki szmat drogiśmy uszli, ileśmy w y. 
stłku rzetelnego włożyli, ile radośoi i tra- 
gedji przeżyli, jak wiele zbudowaliśmy.

Nie trzeba być optymistą, aby to zo­
baczyć i stwierdzać.

Po lska! Państwo Polskie, Żołnierz 
P oIski własny rząo, własna władza, na­
sza polityka1... Tylko zdać sobie sprawę 
trzeba z tych wartości, aby wiedzieć, 
żeśmy zrobi1! wiele, że prztdewszyst-  
kiem mamy wiele.

A o  tern właśnie w  codziennych na­
szych trudach, walkach i znojach jak- 
gdyby w Polsce zapominano. Coś nas 
ciągle przygniata, z cregoś jesteśmy nie­
zadowoleni, gd jieś  w zakamarkach na­
szego tycia  czają się dąsy i protesty, 
skąaś  bezustannie wyziera rogata dusza 
przekory i buntu.

Czyżbyśmy wszyscy nie wiedzieli je­
szcze, że Naród, skrwawiony tylu wojna­
mi i ofiarami —  zdobył Państwo, te  mu­
si je urządzać, że je urządza w  wyjątko­
wo ciężkim oicresie i że ten wysiłek trwa 
zaledwie lat 17-cie?

I dlatego dobrze jest, jeżeli corocznie 
v jednym bodaj dniu skupiamy się 
wszyscy około tej jednej myśli, że mamy 
Niepodległość.

Bo ta  myśl każe nam przedewszyst- 
kiem pamiętać o tern, że Niepodległość 
2 matu 1918 to tylko dalszy ciąg tysiąc­
lecia, że Państw o Polskie z dzisiejszej 
epoki to stara, dostojna tradycja Pań­
stwa Chrobrych, Jagiellonów, Sobie­
skich...

T a  myśl, która nas dzisiaj łączy, przy 
pominą, że w historjj Narodu Polskiego 
było 150 lat niewoli, do której już nigdy 
me w o.ro  nam wrócić i że odpDwiedzial- 
nosć za to spada na nas wszystkich, bez 
jednego wyjątku 1 na  tych, co rządzą 
i na iych, co protestują.

I wreszcie jedno przywodzi nam na 
pamięć dzisiejsze Święto Niepo lległości: 
całą gehennę drog', triumfy i klęski, ra­
dość i łzy, wśród których zdążaliśmy ku 
własnemu Państwu. Jedno słowo było 
wspólne w tym czasie, jedność" Narodu. 
Jedna idea była ponad wszystkie inne: 
Niepodległość..

Żołnierz Polski walczący na różnych 
frontach i pod różnemi sztandarami w  la­
ta m  1914—1918 bił się tylko o jedną 
Polskę: Niepodległą.

T a  idea p rzep ad ła  wszystkich Pola­
ków do samego rdz'enia.

W  jeszcze bardziej dobitniejszym sto­
pniu więź ideowa łączyła Obrońców 
Lwowa, kiedy w  listopadzie 1918 r. roz­
poczynali bitwę o  polskość miasta. Te 
dwa święta łączymy dziś ze sobą, bo po 
siadają wspólną ioeę

Zdobyliśmy Polskę, bo przewodziła 
nnm wielka idea.

Zbudujemy Państwo, jeśli będzie nas 
Prowadziła równie wielka, równie cza- 
rowna idea.

Naród, tak wielki jak nasz, nie mógł 
mieć przed r. 1918 innej idei, jak Niepo­
dległość.

Jakąż inną może on mieć dzisiaj, kie-
Państwo Polskie jest rzeczywistość-.*

' tk  nie tę jedną, aby Polska p o w o ln a  
przez Naród do życia państwowego stała 
»ię największą, najbogatszą 1 najlepszą? 
Any Ną-ód Polski, gospodarząc w wła- 
snern Pańctwie stal się równy [nnym 
v'ielkim narodom?

T p ideę — drzemiącą w duszy nas 
"  Szyi.’: cli — trzeba obudzić, wyzwo.ić, 
trzeba ią rozpętać, aby ogarnęła szałem 
swojei siły cały Na. ód, aby v yb iła  na (

catem naszem tyciu państwowem swoje 
niezatarte piętno.

Jeżeli widzimy dziś w Naroazie gdzie­
kolwiek smutek, jeśli mają do niego 
dostęp podszepty niewiary i depresji — 
to tylko dlatego, że idea Narodu w  wła- 
<mem Państwie nie stała się Jeszcze na­
szym chlebem codziennym. Nie jest  je­
szcze powszechnością.

W dniu 3. listopada 1918 r. w począt­
kowej fazie walk o Lwów, uformował się 
w szkole im. Hetm. żółkiewskiego przy 
ul. Zadwórzańskiej 1-szy patrol kawale­
ryjski, który krzepnąc w siły, urosl do 
plutonu konnego, a potem 1 go szwadro­
nu Uianów Lwowskich. Rozwój swój od­
dział ten zawdzięcza niezrównanemu za- 
gończykowi, odważnemu ; doświadczo­
nemu kaMyaLerzyśrie — ówczesnemu po­
rucznikowi b. armji austrjackiej — T a ­
deuszowi Krynickiemu. Ten wychowanek 
Politechniki Lwowskiej, okazał się rów­
nie eksperymentowym bojownikiem, iak 
i świetnym organizatorem.

Dnia 5. listopada 1918 r. tuż w są­
siedztwie owych Ulanów Lwowskich, 
przezwanych dla zapa'czywości swej 
„Wilkami", powstał Oddział Konny Ka­
rabinów Maszynowych " p o r .  Tadeusza 
Nittmana. Pcowiaka, znanego pod pseu-

doninem „Michał". Żołnierzyki lwowskie 
ochrzcili, ten oddział mianem „Lotnej Ma­
szynki".

Oba te plutony kawalerji przeszły 
przez wszystkie odcinki frontu lwowskie­
go, biorąc udział w zmaganiach trzyty­
godniowych o  rodzinne miasto. Walczył 
bądź to wspólnie, bądź też oddzielnie, 
działając jako jednostka kawalerji na 
Deryferjach Lwowa, lub na piechotę w 
okopach, w walkach ulicznych

Po odbiciu Lwowa utworzono z nich 
obu 1-szy szwadron Ułanów Lwow­
skich.

W  czasie krwawych i zawziętych 
zmagań zimą 1919 r., szwadron fó z rą s u  
się do dywizjonu, mimo poważnych s*rat 
Szable i karabiny maszynowe Ułanów 
Lwowskich spotykamy w bliższych i dal­
szych okolicach Lwowa Ostatnia w»pó’- 
na bitwa dywizjonu — to rozgromienie 
Ukraińców w Wielką Sobotę 1919 r. w 
czasie pamiętnej batalji, stoczonej na od­
cinku od Sambora do Lwowa przy ..uku 
kilkuset armat, pod dowództwem s. p. 
Gen. Iwaszkiewicza

W  ofensywie wiosennej 1919 r., mą- 
jącej na celu uwolnienie '-eszty Maiop >1-

Ale będzie. Idea fa przenika z godzi­
ny na godzinę, z dnia na dzień w  świa­
domość wozystkich Polaków, staje się 
wołaniem całej Polski, jest pragnieniem 
i żądaniem. Panuje jakgdyby głód wiel­
kiej idei i tej właśnie.

Przy niej skupiają się najlepsi. Je­
szcze leżą na drodze tamy, które prze­
szkadzają, aby wszyscy, którzy tę ideę

ski Wschodniej z pod inwazji ruAiej po­
szczególne szwadrony dyonu operują sa­
modzielnie, p.zechodzą ofensywę aż do 
Zbrucza, odwrót który zasłaniają własną 
piersią, oraz powtórną ofenzywę, aż ao 
rozejmu sierpniowego.

Następnie niestety ten zalążek Lwow­
skiego Pułku Kawalerji przestaje istnieć, 
ułanów przydzielają do 5 p. U., .Lotną 
Maszynkę" do 2 P U.

Straszne dni trwogi roku 1920 powo­
łują do życia jednostki ochotnicze kawa­
lerji w szeregach M. O. A. O. Tłumnie 
ze wszystkich stron zbiegają się starzy 
wiarusi j młodzi ochotnicy na zew ówcze 
smego komendanta płk. bryg Czestawa 
Mączyńskiego. I tak powstają: Dywizjon 
Ochotniczy rtm. K. Rymckiego. Dyon ka­
rabinów maszynowych nor Nitmmana, 

■Pułk jazdy sanockiego Bellny Prażmow- 
iskiego (209) Dyon linjowy płk. Żóikbw -

Skiego i drugi rtm. Augustynowicza.
Ponadto formuje się na nowo oddział 

kawalerji lwowskiej pod nazwą „Tata- 
czv“ rtm. Konstantego Dzieduszyckiego.

Ułani Krynickiego i Nittmana wcho­
dzą w skład detachement mjr, Abrahama, 
bohaterskiego oDroncy Lwowa, biorą 
czynny udział w walkach z Budiennym 
w lasach radziecticwskich, potem w skła­
dzie 12 D. P., by wreszcie uronić Lwo­
wa tuż przed rogatkami od strony Za- 
dwórza.

Po pogromie z dnia 15 sierpnia 1920 
r., dokonanym zwycięską dłonią genjal- 
nego W odza między Wisłą a Wieprzem 
ułani ochotnicy formacj’! lwowskich idą 
w Dościg za nieprzyjacielem daleko na
wschód.

Po rozejmie październikowym wraca­
ją w rodzinie strony, by częścow-o ulec 
demobilizacji, częściowo zaś utworzyć 
jednostki armii z-,w~ćowej.

W  walkach tych o wschodnio - potu- , 
dniową śoianę R z e c z y p o s p o l i t e j  wiele się 
polało krwi ułańskiej, szlak ich drogi zna , 
czyły krzyże: drewniane i te będące skry 
fem marzeniem każdego prawego żołnie- I 
rza: Yirtuti Militari i W abcznyck-

noszą w  sercu wyznali ją sobie głośno, 
chociażby ich dzisiaj dzieliły pozorne 
lóżnice. Jeszcze pracują nad tern tajem­
ne siły, aby nie dopuścić do skonsolido­
wania iudzi w Polsce pod ideą Narodu 
i Państwa.

Ale są to już resztki oporu, które 
nikną.

Bęaą musiały zniknąć, do przed 
wszystkiem jest jedna wielka rzecz: od­
powiedzialność za losy Państwa, za 
przyszłość Niepodległości, za potęgę 
i wielkość Rzeczypospolitej.

| W skład wyżej wspomnianych forma­
cji wchodzili oczywiście przedewszyst- 
k'em rodowici lwowianie ze wszystkeh 
sfer, chłopi i mieszczanie podlwowscy, 
wreszcie ochotnicy % okolic dalszych, jak 
Zbaraż, Tarnopol i t. p Nie brakło je­
dnak przedstawicieli wszystkich ziem Pol 
ski od  W arty  po Niemen, od Bałtyku po 
Karpaty.

Ochotnicza kaw aitr ja  lwowska dobT ć 
spełniła swą służbę dla Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

W- dniu jutrzejszym odbędzie się we 
Lwowie zjazd ułanów lwowskich, którzy 
zjeżdżają do miasta zawsze wiernego 
Rzeczypospolitej, aby tu — w piętna­
stolecie udekorowania Lwowa orderem 
Virtuti Militari, w Święto Niepodległości 
Narodu i Rzeczypospolitej —  podumać 
nad młnionemi latami nieustraszonego 
męstwa.

Lwów wita swoich Siarych ,  dobrzt 
znajomych Ułanów! Lwów woła do nich 
z najgorętszego serca, aby przebyli, aby 
wywołali w nas najmilsze wspomrfieńle' 
dawnych dni i aby zaświadczyli jeszcze 
dawnych dni i aby zaświadczyli jeszcze 
raz, że Lwów jest polski, że będzie 
polski.

PODZIĘKOWANIE
W  ciężkich i bolesnych dla nas chwi­

lach po zgonie drogiego nam Męża f 
Ojca ś. p. Marjana Boi. Herberta, gene- ' 
rata bryg., doznaliśmy tyle dowodów 
współczucia i życzliwości, iż nie mogąc 
inaczej wyrazić swej wdzięczności, , tą*? 
drogą ślemy wyrazy serdecznej podzię­
ki Tym Wszystkim, którzy uczcili pa­
mięć Jego.

Wi szczególności dziękujemy z głębi 
serca: Najnrzewiel. duchowieństwu, a 
zwłaszcza Ks. pułk. Mydlarzowi z Asy­
stą, P. T. Władzom Wojsk. I Korpuso­
wi Oficerskiemu z JWP. Pułk. Dziurom- 
sklm na czele, JWP. Lekarzom Szpitala 
O. K. VI : Mjr. Dąbrowskiemu, KpL 
Schneidrowi, znakomitemu djagnoscie- I . 
ofiarnemu człowiekowi. Kpf. Orwlnow- 
skiemu. Dr. Blejowi. Siostrom I Pielęg­
niarkom, a zwłaszcza Pp. Loli i Oldze,

■ za pełne wiedzy lekarskiej i pieczołowi­
tości usługi w ratowaniu gasnącego ży- 
c.a. dziękujemy pozą tern Przyjaciołom, 
Kolegom j Towarzyszom broni oraz 
Znajomym ś- p. Zmarłego za oddanie 
Mu ostatniej posługi. ;*

Bóg Wam zapłać!
ŻONA. DZIECI I WNUKI

Lwów, w listopadzie 1935
’ . ‘ 27553

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W YbACZNY SKŁA D

A L A  Y IL L E  DE P A R IS

G A B R Y E L  S T A R K
I LWÓW, PL. M A R JA C K 1 11 :

Futra wykwintnie wykonane od z ł . 130

POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY
PASAŻ MIKOLASCHA

Id ea ln a  selek tyw ność dzięki 3 obw odom

PU I Li PS MODEL I93Ó
N i e w y c z e r  p  ćt nTe^źró d ł o& a  d o ś c i !

Na powitanie Ułanów Lwowskich

KLAUDJUSZ HRABYK.
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0 niedoli Polaków w  Czechosłowacji
mówił przed parlamentem praskim poseł Wolf

PRAGA, 8. 11. (P A T ) .  Poseł pol­
ski w parlam encie  praskim dr. Wolf 
wygłosił podczas dyskusji nad expose 
minfeira Benesza obszerne przem ów ie­
nie.

M ówca podkreślił  na wstępie, że 
deklarac je  ludności polskiej o jej sytu­
acji w państw ie czechosłowackiem są 
stalle i systematycznie przekręcane  w 
prasie tutejszej, k tóra  usiłuje sytuację 
tej luanosci przedstaw ić  jako różową i 
najlepszą. Taki sposób p rzedstaw ienia  
rzeczy nigdy nie może usunąć zla i 
u rawdziwej przyczyny niezgody między, 
narodem polskim i Czechosłowacją. 
Jest to tyiko świadome ukryw anie  cięż­
kiej doli ludności polskiej w  Czecho­
słowacji. Jest to  tea tra lna  zasłona za ­
g a n ia ją c a  to, co się dzieje między obu 
narodam i, Jeżeli chcecie szukać wyj- 
ścia z obecnej sytuacji, należy mieć od­
w agę  spojrzeć p ra w d z ie  w  oczy, zła 
nie zakrywać, lecz poznać je i usunąć. 
Poseł W olf Stiwierdza, że nie w ykonu je  
się obow ią zkó w  w yn ika jących  z  ko n ­
stytucji i u sta w o a a w siw a  C zechosło­
wacji, dalej z  posianow ień  rady am ba­
sadorów  z  28  lipca 1920 r. z  um ów  
m iędzynarodow ych  z  Polską, szczeg ó l­
nie za ś  z  um ow y z  roku 1925.

Ludność polska  w  Czechosłowacji 
musi stanow czo  odeprzeć  zarzu ty  prze-  
,ciwko niej skierowane. N ie  może być 
u z n a n a  za zbrodnię ob rona  własnych 
p ra w  i wołanie pokrzyw dzonego o  za­
niechanie krzywd. System, jaki stosują 
czeskie czynniki miarodajne w obec  lud­
ności polskiej nie jes t  zgodny  z duchem 
dem okracji,  k t ó i /  ma być podstaw ą 
ustro ju  tego państw a. W  obronie  swych 
p ra w  narodowcach i obywatelskich lud­
ność polska nie w ystępuje  przeciw  
państwu, /.wraca się tylko przeciw 
czynnikom, które za o d  postawiły  so­
b ie  w ynaradaw ian ie  Polaków  i nie co­
fa ją  się naw e t  przed  'niszczeniem egzy­
stencji zależnych gospodarczo  człon­
ków' narodow ości polskiej, stawiających 
o p ó r  w ynaradaw ian iu .  Ludność polska 
ni? może popierać rządu, pod którego 
egidą te rzeczy się dzieją.

Ludność polska zaw sze była trak ­
tow ana jako  obyw atele  niższej klasy, 
a  w  osta tn ich  czasach  narażona  j.esc na 
niesłychane p rześ lad o w an ia  i szykany. 
N a  skutek wielu zarządzeń  natury  p o ­
l icy jne j, wzmocnienia w  niebywałych 
rozm iarach  poste runków  policji i żan- 
darmerji,  ludność polska dop row adzo­
na została do najw yższego s topnia  
zdenerw ow ania. Jest rzeczą jasną , że 
** takich w aru n k ach  i p rzy  takich  me­
todach  ludność nie może być wycho­
w an a  na obywateli, przywiązanych do 
p ań s tw a ,  które w  jej oczach traci na 
pow adze . “

Na temat s tosunków  międzypań­
stwowych poseł Wolff mówi, że żaden 
naród  nie m cże być obojętny na losy 
swej części żyjącej w  innem państwie. 
Różne czynniki czeskie usiłują zmusić 
rozmaitych powołanych i n iepow oła­
nych reprezentan tów  ludności polskiej 
do tego, by ze swej s trony wystąpili 
przeciw tym głosom w  Polsce, które

Włosi nie chcą „Batorego<(
WA ZAWA, 8. 11. (PAT). Amba­

sada wioska w  W arszawie komunikuje, 
że wiadomość pochodząca z  „Berliner 
Tageblatt" s  wielokrotnie przedrukowy­
wana, o rzekomym zamiarze rządu w ło ­
skiego zarekwirowania statku „Batory", 
który buduje się w  stoczni Monfaicone, 
celem użycia go do przewożenia wojsk 
w łoskich do Afryki wschodniej, jest bez­
podstawna.

Marynarka handlowa włoska nie po­
trzebuje zryw ać kontraktu w  toku w y ­
konania, gdvż oosiada d '^teczn.ą ilość 
jednostek. Statek „Batory" budowany 
dla Polski, zostanie oddanv Polsce w e­
dług umowy.

potępiają  postępowanie w ładz  cze­
skich w  stosunku do Poiaków. N aród  
czeski, który sam w alczył jeszcze nie­
daw no  o swe p raw a  w  oboern pań­
stwie, rozumie, że tego rodzaju  życze­
nie  Lyłoby zrzeczeniem się swych p raw  
do życia narodow ego, a oznaczaioby  
upodlenie i hańbę dla ludności polskiej. 
W p raw d z ie  czynniki czeskie twierdzą, 
iż ludność polska posiada wszystkie 
p r a w a  i powodzi się jej jaknajlepiej, 
•ale są to gołosłowne twierdzenia,' które 
n ie  m ogą zmienić rzeczywistości.

Ludność polska w  Czechosłowacji 
konfliktu między obu państw am i nie 
wywołała i za to odpow iadać  nie może.

N ie można żąaać , alby naród  polski nie 
interesował się losami ludnośoi polskiej 
w Czechosłowacji, albowiem istnieją 
m iędzynarodow e umowy, zaw arte  z 
Polską o  w zajemnych obow iązkach  i 
p raw ach  co do postępow ania  wobec lud­
ności, o  których spełnienie oba  p a ń s tw a  
za interesow ane troszczyć się 'są o b o ­
w iązane  i uprawnione.

Przemówienie swe zakończył poseł 
W olff żądaniem, aby w  jakna jk ió tszy rr  
czasie nastąp iła  radyka lna  zm iana sy­
stemu postępow ania  czynników cze­
skich w o b ec  ludności polskiej na te ry ­
torium Czechosłowacji.

K A G G P 0 ZUPY
1 kostka na 2 talerza

20 g r o s z y
GATUNKI SPECJALNE:

Angielska
Grzybowa
Ogonowa

1 kostka  25 gr os zy

Zkolei Gorahai wpadło w ręce Włochów
Pod Daggabur rozstrzygną się losy wojny ?
PARYŻ, 8. 11. (PAT) Z Rzymu do­

noszą, że wojska włoskie zajęiy Go- 
rahai w  Somali. Zdobycie tego ważnego 
punktu, po Uyrzedniem zdobyc’u Szilla* 
ve, otwiera W łochom d.ogę do Harraru.

W ARSZAW A, 8. 11. (P A T ) .  Na 
za'saćzie ■fniormacyj ze źródeł angiel­
skich, francuskich, niemieckich, wło­
skich i abisyńskich, P. A. T. podaje  na­
s tępujący komunikat o sytuacji na fron­
tach abisyńskich w drugiej połowie 
dn ia  8 bm.:

W  dniu dzisiejszym c fen żywa wło­
ska rozwijała się n a  wszystkich  fron-- 
tach. W edług  źródeł angielskich, po 
zajęciu M ak  a-l le, Dolo i Azbi W łosi nie 
spoczęli na 1 aurach, lecz kontynuowali 
marsz na południe, a ich oddziały 
p rzednie  stoczyły kilka potyczek  z mia­
łem i grupami cofających się Abisyń- 
czyków, biorąc pewną liczbę jeńców. 
P lacówki włoskie znajdują  się ob-c.iże 
w  odległości około 30 km ma południe 
od Makalle. W  ten sposób od począt­
ku działań wojennych Wlołsi ziaj cl i 
w głąb Abisynji o bsza r  około 150 km.

N a północ od Amba A lag i nie zau­
w ażono żadnych  większych fo>rmacyj 
abisyńskich P raw e  skrzydło włoskie 
rozpoczęło marsz naprzód w  prowincji 
A m ahara w  kierunku jeziora Tana.

N a  froncie południowym również 
podję ta  została  of en żywa przy pomocy 
czołgów i samochodów pancernych.

W szystk ie  źródła informacyjne p o ­
dają, że po upadku G orahsi  Abisyńczy- 
cy cofa ją  się na D aggabur ,  położone w  
odległości p rzesz ło  200 km. na północ.

Letnicy włoscy zrzucili dziś na D a g g a ­
bur wiele bomb, skutkiem których zgi- ■ 
nęło wielu zamieszkałych w  tern mie­
ście Greków  i Arabów. Zginął również 
jeden z wybitniejszych oficerów abi­
syńskich, dowódca garnizonu w  D a g g a ­
bur, G rasm acz Afewe-rk.

Ź iódła  w łoskie przewidują, że opór 
wojsk abisyńskich rozpocznie się na 
Iihji G ondar  -  Debra  T a b o r  - Sokoła, 
Amba Alagi i Quoram. Oddziały mini­
stra wojny M uiugeta śc iągają  na pra­
we skrzydło celem wzmocnienia w ojsk  
pozostających pod dowództwem  księcia 
Asfaussena. Ras Kassa bronić ma D e­
bra  Tabor, podczas  gdy G o n d a r  b ro­
niony  będzie przez D edzaka  U ondeus- 
sena. Synowie Rasa K asśy : Avarra i 
Asfau, bronić będą  Sokorty. W  rejonie 
Tembien skoncentrowanych zostało 
r : szło .20 tys. w ojow ników  Rasa 
Seyuma.

W edług  wiadomości ze źródeł abi­
syńskich, Ras Desta  'szybko posuwa 
się na froncie G gadenu  w Dobliżu gra­
nicy Kenia i minął już Dolo. Armja je­
go składa sif podobno z 200.00C ludzi. 
Jeżeli w iadom ość o m arszu Rasa De- 
sty p o jy ię rdz i  się, św iadczyłoby to, że 
Abisyńczycy zam ierzają  zwrócić się 
przeciwko W łochom n? samem połud­
niu, gdzie w ofska włoskie zmierzają 
ku linji Gerlogubi -  Sasabenech  - D a g ­
g a b u r  Główny opór  Abisyńczyków na­
stąpi pod D aggabur ,  gdzie znajduje  
się obecnie Ras N asibu i turecki do­
radca w ojskowy W ehib  P a sz a  k tóry 
osobiście kieruje budow ą okopów i ro-
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Samodziałów Leszczkowsklch
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY r »  .b ran ia , p lł .z c z e , kosłin- 
my, a  r a i  poleca koce, p ledy, derk i, k a r tk i i b an d y  p a d rć in e  

M aterja ły  . zysto  w ełniane. 1431

wów w celu pow strzym ania  czołgów 
włoskich. Ras N asibu zażąd a ł  natych­
m iastowego przysłan ia  posiłków z Dżi- 
dzigi.

•  «*

W aszyngton. Większe zamówienie na 
buty, które rząd włoski dał jednej z wiel­
kich firm amerykańskich, zostało na sku­
tek zaleceń prezydenta Roosevelta od­
rzucone.

Londyn. Reuter donosi: Stany Zjedno­
czone zawiadomiły urzędowo o przyjęciu 
zaproszenia na konfertneję morską w 
Londynie v  d-niu 2 grudn i.

Urzędnicy przeciw obniżce 
pensyi

W iniu wczorajszym odbyło się mię­
dzyzwiązkowe zebra,nie przedstawicieli 
związków . pracowników państwowych,

. samorządowych i prywatnych, na którem 
powzięto jednomyślnie następujące rezo­
lucje:

„Zebrani przedstawiciele związków 
pracowników państwowych, samorządo­
wych i prywatnych zdecydowanie sprze­
ciwiają się nakładaniu jakichkolwiek no­
wych ciężarów na pracowników. Uznając 
konieczność utrzymania równowagi b u ­
dżetu Państwa, wskazują zebrani na inne 
śiodki do tego wiodące, jak pociągnięcie 
do ofiar przedewszystkiem sfer posiada­
jących i przez wysokie um sażen ia  uprzy­
wilejowanych usub. W  żadnym w ypad­
ku nie mogą być do tego pociągnięci p ra­
c o w n ic y ^  poborach do 400 zł miesięcz­
nie.

Zebrani uważają, że jakakolwiek zo ra ­
na wymiarów zaopatrzeń emerytalnych 
równałaby się pogwałceniu d-obrze naby­
tych praw i, co za tern idzie, poae^wanl • 
zaufania do praworządności.

Niezależnie od tego domagają się ze­
brani obniżki komornego i zwolnienia od 
podatku lokato-rskiego do 4 izb włącznie, 
utrzymania ustawy o  ochronie lokatorów 
oraz obniżki cen artykułów skar,telizOwa- 
nych i monopolowych.

Zebrani wzywają swe centralne repre­
zentacje do jaknajbardziej zdecydowane­
go wystąpienia w obronie świata pracy“

Program Święta Niepodległości we Lwowie
10 b, m. godz. 9.3u: Nabożeństwo w 

kościele OO. Dominikanów; godz. 10-ta: 
Nabożeństwo w kościele Ewangelickim; 
godz. 11-ta: Poranek Ludowy w gmachu 
hr. Skarbka, plac Krakowski 12; godz. 
12-ta; Akademja w sali TSL. Zniesienie; 
godz. 17-ta: Akademja w auii szkoly 
ewangelickiej, ul. Kochanowskiego; godz. 
19-fa: Uroczysty wieczór w salach św ie­
tlicy głównej P. P W. w gmachu urzędu 
poczt. Lwów I.

11 b. m. godz. 9 30: Uroczyste nabo­
żeństwo w Bazylice Archikatedr, obrz. 
rzym.-kat w  Archikat. św. Jura, Kate­
drze ormiańskiej i w cerkwi prawosław­
nej; godz, 9-ta: Nabożeństwo w Synago­
dze; godz. 10.30: Defilada wojskowa na 
pl. Halickim (zbiórka Związków, Stowa­
rzyszeń, Organizacyj i szkół wzdłuż ul. 
Czarnieckiego do godz. 10-tej; godz. 
J2.30: Akademia w Teatrze Wielkim,

staraniem Zarządu Okr. Kolej. Przyspo- 
sobienia W ojskowego; godz 13-ta; Od­
słonięcie „Krzyża Obrony Lwowa" na 
budynku szkoły im. Hetmana żółkiew­
skiego; godz. 15-ta: Przedstawienie po­
pularne w  Teatrze Wielkim ala wojska 
w programie „Zemsta" Al Fredry; godz. 
18-ta: Uroczysty wieczór staraniem Od­
działu Zw. Strzel, im. mjr. Wyrwy-F.ur- 
galskiego i Marji Dulębianki w lokalu 
ul. Janowska; godz. 20-ta: • Uroczyste 
pizedstawiepifc w  Teatrze Wielkim, 
w programie „Wyzwolenie" St. W yspiań­
skiego, poprzedzone przemówieniem P re ­
zydenta miasta W acława Drolanowskie-
gq-

W  dniu tym odbędzie się Zjazd b. 
Ułanów Lwowskich Ochotników z roku 
191S— 1020.

1 6-g*  b. m. godz. 19-ta: Akademja

staraniem Ogólnego Zw. Podofic. Rezer­
wy w lonalu przy ul. Kurkowej 12

ŚwiętoXV-lecia nadania miastu 
orderu „V irtu ti M iM a ri”
22 b. m. godz. 8-ma: Uroczyste pod­

niesienie sztandaru na wieży ratuszowej 
i odegranie hejnału; godz. 10-ta: Nabo­
żeństwo w kościele M. B. Ostrobramskiej 
na Łyczakowie; godz. 11-ta* Otwarcie 
W ystawy Obrony (£vowa w Pałacu Bie- 
siaderkich; godz, 17-t.r: Odsłonięcie
Krzyża ,.Virtuti Militari" i „Krzyża Obro­
ny Lwowa" na gmachu Ratusza.

24 b. m. godz.' 19- Uroczysty W ie­
czór staraniem Stowarzyszenia Polskich 
Rękodzieł, j Przemyśl. .„Gwiazda1 — 
w programie dramat H. Zaleskiego p. t 
i.Orlę gniazdo"-
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Francuskie obawy
P aryż, w  listopadzie*

Francuska  opinja publiczna jest  ży­
w o  zarfde pokojona obecną sytuacją 
kraju. Pow odów  do obaw  miebrak.

Przedewszystikienl jest  sytuacja fi­
nansow a, pogarsza jąca  się z d,n*a na 
■dzieii, na  skutek coraz malejących 
w pływ ów  z podatków. W ysokość ich 
je s t  już znana jeśli chodzi o podatki 
niebezpośredmie: trzy i pół mdljarda za 
p ierw szych dziewięć miesięcy. Niedo­
b ó r  będzie praw dopodobnie  wynosił o* 
koło sześciu miljaTdów franków.

Oszczędności, zrealizowane przez 
Lavala iw'e zdoła ją  zapewnić równo* 
w ag i budżetowej. Ci, k tórzy przez zwy 
k-łą dem agogję  krytykowali dekrety —  
praw a, Winmi zrozumieć, że gdyby nic 
one, Skarb  francuski byłby już od ja ­
kiegoś czasu kompletnie pusty.

P aństw o  nie m iałoby środków  na  
opłacenie urzędników  

I chyba nie pozostaw ałoby mu nic in­
nego, jak  prosić by poczekał1 na ewen­
tualne wpływy z przyszłego miesiąca 
T en  sposób zalecał cynicznie p. Leon 
Blum.

O kazuje  się, że w y s tu c z y ło b y  zło­
żyć gabinet na podubieńs wo Frontu  
Ludowego, by kasy publiczne stały sie 
w  krótkim czasie puste, a -frank zaczął 
gw ałtow nie  spadać  

' Niemniej niż finanse, zagrożony 
je s t  we Francji  poi zadek i spokój pu­
bliczny.

Radykali, socjaliści i komuniści u- 
aiłują porozunfiąP się, w celu opraco­
w ania  program u, któryby pozwolił 
stworzyć w najbliższej przyszłości g a ­
binet złożony z przedstawicieli Frontu 
ludowego. Ustalanie taikiego program u 
nie przy jdzie  chyba z łatwością. N igdy 
do tąd  radykali i socjaliści nie mogli 
dojść n.a tym punkcie do porozumienia

Od słynnego listu ;,do mojego ko­
chanego Blum a", w ystosow anego przez 
pana  Herriot do przyw ódcy socjali­
s tów  w przeddzień w yborów  w  1924 
roku, mię doszło między obydwoma 
stronnictwami do żadnej w spółpracy 
w  tym zakresie. T rzeb a  się jednak  li­
czyć z upartą  dobrą  wolą pewnych 
radykałów , których nie p rze raża ją  u- 
stępsrwa i podkopywania.

G dyby się tym partjom udało uitwo 
rzyć rząd  w edług swojej myśli, do­
szłoby niechybnie do wojny cywil,nej, 
g dyż  najgwałtowniejsi w związku to 
jes t  —  komuniści, pociągnęliby za so­
b ą  nieuchronnie socjalistów, za który­
mi poszliby radykali.

Jedyną pow ażną  bronią w tyin wy­
padku, skuteczną przeciw zamachowi 
s tanu  skrajnej lewicy, byłyby ligi. Jest 
to powód, dla k tórego są one obecnie 
przedmiotem gwałtownych a taków  
F ron tu  ludowego, które zresz tą  robią 
im w span ia łą  propagandę.

K angres radykałów , k tóry  się  wo- 
góle n iczem  inncm  nie za jm ow ał, 
p rzy s łu ży ł się do rekru tacji „ 0 -  

gnistego  K rzy ża ", 
więcej, niż gdyby mu zato  płacono. 
N ieodstępna  paniką i strach, któremu 
daw ano  publicznie wyraz, a który po„- 
dzielany jest przez socjalistów i komu 
TKisftiw. raczej pom aga iigom, niż im 
szkodzi.

Nie możina się —  bardziej niż ra­
dykał5 —  mylić co do głębokich przy­
czyn tego ruchu. Tworzenie się lig jest 
dużo więcej skutkiem, niż powodem. 
W ypływ a z szerzącego się dziś we 
Fenicji uczucia niepewności, powodu­

jącego skup lamie się młodych, zd ro ­
wych elementów dokona przywódców, 
obdarzanych  —  u zasadni omem zresztą 
—  zaufaniem. Nic dziwinego, że w  
młodych duszach budzi się chęć walki 
przeciw podżegaczom , burzycielom ła­
du społecznego.

Przyw ódcy F ron tu  ludowego, protes 
■tujący hałaśliwie przeciw „buntow ni­
czym  know aniom " i „zam achom  faszy­
s tow skim ", nie kryli się nigoy i nie 
kryją z intencją zdobycia w ładzy  siłą, 
zniesienia wszelkich swobód i ogło­
szenia „wakacyj legalności", ja k  się 
Wyraził Leon Blum.

Lavał, którego prestiż i autory te t  
w zm acnia ją  się z dnia na dzień, okaże 
się jednak  wszystkim, którzy m arzą  o 
obaleniu go —  przeciwnikiem silniej­
szym  i energiczniejszym, niż jego po­
przednicy. Nie należy on do ludzi, któ 
■rzyby się dali n as tra szyć  lub zasko­
czyć.

Jedyny z wszystkich miał odw agę  
og łoszen ia  dekretów -  praw, bez któ­
rych  finanse Francji znalazłyby się w  
sy tua ej i be znad zi e jne j .

O kaza ł  z racjii pertrakcyj dyploma­
tycznych bardzo  delikatnej nauury —  
p rawdziwe zaliety męża Stanu. Nie ita-

OSTATNSA W YCIECZKA
ze Lwowa do WIEDNIA i z powrutem 
17. XI. z i .  1 2 7 - 7 0

Zgłoszenia do 12. XI br.
A  D D i C pL Mariacki 5 
v  K  D  I J  nl. Legjoncw a9 i596

.razfwszy się ani jednej and drugiej 
stronie —  co  nie było łatwem do osią­
gnięcia —  potrafił p rzygotow ać teTem 
•do porozumienia.

Obecny prem jer p rzedstaw ia  siłę, 
której Fuont ludowy praw dopodobnie  
nie docenia dostatecznie.

O lbrzymia większość Francuzów  
darzy  go pełnem zaufaniem. .

P. H.

Z SALI KONCERTOWEJ P.T.M-

Pieśniarzowi w hołdzie
Właściwie nie powinienem pisać 

sprawozdań z proJukcyj zespołów chó­
ralnych, bo do tych karnych i chętnych 
śpiewaków, którzy piękno pieśni tak 
miłowali serdecznie, że żmudne próby i 
ćwiczenia przenoszą nad rozrywki 
wszelkie, nad knajpkę a chociażby nad 
współudział swój w coraz Iicznitjszych 
zespołach rewelersowych, do tych śpie­
waków czuję wielką dozę sympatji i 
szacunku.

Cóż dopiero mówić o „Echu-Macie- 
rzy“, które — zwłaszcza w 2 ostatnich 
latach — rozwinęło tak silną działalność 
śpiewaczą, że może służyć innym, 
młodszym towarzystwom śpiewaczym 
za wzór Bo zaiste — imogą brać inne 
chóry przykład z lwowskiego’ „Echa" 
choćby dlatego tylko, że wśród człon­
ków tego zasłużonego zespołu widnieje 
szereg zacnych, siwizną oprószonych 
głów, ze niejeden z tyćn śpiewaków 
mógłby śmiało z jubileuszem swego ze­
społu swój własny śpiewaczy obchodzić 
jubileusz!

A lwowskie „Echo“ jest ponadto nie­

cna dyrygenta energię i zapał —  a z 
tern wszystkiem wczuwa się w intencję 
kompozytora, wydobywa z dzieła ma- 
xiinum piękna a ze śpiewaków dużą do­
zę dobrej woli i staranności. Za wieiką 
zaletę p. Kołaczkowskiego uważać na­
leży to, że nie szuka mizernych efektów, 
wykoszławiających utwór, co niektórzy 
z dyrygentów chóralnych mylnie uw aża­
ją za dowód dobrego „wyprowadzenia" 
utworu, nie narzuca żadnych grymasów 
— a za to czujną zwraca uwagę na od­
powiednią dynamikę i właściwe tempo.

Nie można powiedzieć, by program 
koncertu był wdzięcznym. Przeciwnie. 
Odśpiewane przez „Echo“ kompozycje 
Maszyńskiego nastręczają dużo trudno­
ści, bo pisane są nie jako „efektowne" 
pieśni i uważać je trzeba za utwory po­
ważne, pełne kunsztu techniki kompozy 
forskiej, obliczone na chór potężny i 
dlatego nie zawsze tak — brzmiące, jak 
inne, bardziej błyskotliwe. Do tych za­
liczyć trzeba więc piękną pleśń , Chry­
stus z nami" — najlepiej z całego pro­
gramu wykonaną. „Dwie dole" „Kur-
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strudzone i nietylko spełnia swój śpie­
waczy ooowiązek — ale pamięta o ko­
nieczności złożenia hołdu zasłudze. Kło­
poce się o pomnik na grobie jednego ze 
swych pierwszych dyrygentów', niezapo­
mnianego kompozytora Jana Galla, już 
zdołało w poczetnem miejscu zdobyć 
dlań grób i szczątki jego tam złożyć — 
równocześnie — pięknym śpiewaczv:v 
gestem uczciło pamięć niedawno zmar­
łego wielkiego polskiego pieśniarza 
Piotra Maszyńskiego, swego członka ho­
norowego. Uczciło go zaś pięknie i oka­
zale.

Dużo w tern zasługi wielce utalen­
towanego i widocznie w pracy chóral­
nej rozmiłowanego dyrygenta p. Jerze­
go Kołaczkowskiego, kióry — choć mło­
dy jeszcze — zdobywa się na konieczną

| pie“, „Dzwony" i „Kulig" odśpiewane z 
j całą starannością i świetną interpreta- 

Cją były stanowrzo dowodem wielkich 
aspiracyj sympatycznego zespołu śpie­
waczego. Inne, drobniejsze kompozycje 
Maszyńskiego upiększyły program i roz­
weseliły słuchaczów.

Sumienność sprawozdawcy nakazuje 
mi jednak zaznaczyć błąd, który nape- 
wno wykorzeni sam dyrygent. Jest nim 
łafaine akcentowanie ostatnich zgłosek 
słów, jak n. p. w pieśni ..Dwie dole" w 
słowach: na woj-nę, zbroj-ne itd. W  
pieśni Rączki ku czci Maszyńsgiego na­
pisanej, pieśni bezdusznej zresztą i „zro­
bionej" — zawiodła intonacja chóru. 
Miejscami też dykcja chórzystów wiele 
do życzenia pozostawiała. Z pośród 
głosów, bogato wyposażonych — naj-

| słabszemi okazują się II tenory, na co—* 
ze względu na dobro chóru warto zwró­
cić uwagę.

Za to basy „Echa" są chlubą chóru. 
— W Koncercie współdziałali soliści w 
osobach śpiewaka-tenora p. St. RussoC' 
kiegw i skrzypka p. Oczereta, który 
„wpadł w program" w miejsce wielce 
utalentowanego skrzypka p. Hawranka. 
P. Russocki, miłym swym i pełnym u- 
czucia głosem odśpiewał kilka pieśni 
Maszyńskiego przy umiejętnym akom­
paniamencie p. Kołaczkowskiego.

O grze skrzypka Oczereta napisałbym 
chętnie wiele miłych słów, gdyby nie 
fakt, że fymrazem grał bardzo nieczy­
sto, wobec czego możność oceny jego 
g ry ustaje.

Przemówienie o wybitnej działalno­
ści śp. Piotra Maszyńskiego wygłosił d. 
i)r.Belohlavek. Przemówienie — jak­
kolwiek bogate w treści — nużyło słu­
chających. do  było zbyt długie i zbyt 
monotonnie wygłoszone.

W. HAUSMAN

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych użycie naturalnej 
w oay gorzkiej Franciszka-Józefa prow a­
dzi do regularnego wypróżnieniu i ob li­
żą wysokie ciśnienie krwi. Zal. przez lek.

lewiez i ir
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W kasie kina „Casino" odbywa się codziennie od gedz 
3 —9 wieczór przedsprzedaż biletów na 20 zamkniętych przedstawień największego

arcydzieła świata p. t . :
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rez. Maxa Re n h a r d t a  27506

M uzyka Mendelssohna, zmodernizowana przez Korngolda. __ Premiera już we
wtorek 12 listonada. Codziennie tylko 3 przedstawienia g o d z .  4, 6 ‘45, 9 '30 w le c i .

Pierwsze zdjęcia z Abisynji
Do W arszaw y nadeszły niezwykle 

interesujące zdjęcia z Abisynji nakręcone 
przez specjalną wyprąwę wytwórni Fo- 
xa. M. In są już wyświetlane fragmen­
ty przemówienia negusa Halle Selas6ip 
przed mikrofonem radjowym, sceny przv 
gotowań wojennych -i sceny ogłoszeniu 
mobilizacji. Nadejścia pierwszych zdjęć 
ze zdobycia Adui przez wojska włoskie 
spodziewać się tialfży w najbliższych 
dniach. Ope-atorzy Fcyca p rac jm  oo < ys 
stronach, dwóch fróniów: Północnego
(Erytrea) i Wschodniego (Somali).

Przesyłanie dokonanych zdjęć od­
bywa się za pośrednictwem trzech samo 
lotów do portu Dżłbutti, skąa Okrętem 
id  jęcia dostarczane są do Marsylji i do 
Livorno, następnie pocztą io-tniczą roz­
syłane do wszystkich placówek Foxa.

Niedość zachwycać się Io 
nictwem, trzeba z niego k< 
rzystać i podróżować same 
lotami, wysyłać niemi list 

— —- i paczki I Polskie samolot 
komunikacyjne szybkie — bezpieczne -  

wygodne kursują codziennie! 
Tanie ceny biletów!

Daj grosz na TSL
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K. O. W.
Był szanowany,, zarabiał miljony,
I w  swym życiu nie ukradł ani pól

korony.
R o d o ć.

Figur., była znana  w  powiecie. Mia 
ła tytuły, zaszczyty. 'Wogóle- gruoa  ry- 
oa. Ale g ruba  ryba w padła  w  sieć. 
Szczęśliwym rybakiem był Pan Proku­
rator. F igu ia  teatralnym gestem przy­
słoniła ręką oczy i dramatycznym gło­
sem zapyta ła :  „O  Bożel Gdzie ja  je- 
Siem?“ Oszołomiony nieco klucznik, 
starym nawykiem skłonił się nisko i 
wyjaśnił: „ W  kryminale Jaśnie W iel­
możny P a n ie !“

Było to kiedyś w  jędrnym z m iast 
Małopolski. T ak  mimochodem przypo­
mniało mi się, kiedy z uczuciem pew­
nego zaw stydzenia  przysłuchiwałem 
się komędji wystawionej na scence te- 
afrzyku więzienia karno  -  śledczego 
w e . wowie, czylti zrozumiałej, w Bry­
gidkach.

P rzyznam  się, że zaproszenie na to 
niecodzienne w idow isko bardzo  mnie 
ucieszyło i zainteresowało, ale kiedy o- 
tworzono p rzeoem ną ciężkie kraty, kie 
d*y wręczono  mi ciężki, ołowiainy bilet 
wstępu, czy  żelazny list, którego nie 
wolno zgubić, bo moga być trudności 
z wyjściem, kiedy przedefiiowaj em 
przed szeregiem cel, żeby usiąść w fo­
telu dla gości, kiedy wreszcie właściwa 
publiczność, szara ,  jednakow o ubrana, 
zajęta Już swoje miejsca, z i obiło mi 
się głuioio. Zdaje  się, że się zarum ie­
niłem. Poczułem się nagle Jakimś bez­
nadziejnym gapiem. Przecież trudno 
mi się tłumaczyć, że przyszedłem dla 
szifuki, że taki zemnie teatrom an. Nie, 
napew no  nie. Przyszedłem, by się ga­
pić, przyszedłem szukać tych emocyj, 
jakich  mi nie może dać Horzyca.

Bo cóż ja  właściwie wiem, bo cóż

O T )  7 P  _  m i e s i ę c z n i e
IM." obaw ie d la  ca­

łej re d lin y  w ras i  rep a rac ją  w piwrwazorz. 
P-e „ A  R » K A "  Zim orowleza 17. 1156

tomowom zakłcrtf PogrzebowaELIZJUM
p p z e d ie m  J .  K u r k o w s k i

Lwów, ul. S o b iezk ie je  9.
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palec : 
swe »«w ccrcsne urządzeaia 
we, trumny peznańslrie i tu tejsze 
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^  izeikio formal.ieści załatw ia we 
vł«savm  zakresie. — U sługa pe łna  
p ie tyzm u. Ceny najniższe — ulgi
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większość z nas w ogóle wie o flem, 
co  jest po drugiej stronie k ra ty?  P ra ­
w d ę  powiedziawszy niewiele. Jakoś 
mas rzetelnie kwestja  ta  me interesuje. 
C iekawimy się tyllko wtedy, gdy  nas  
połechce posm ak  jakiejś  szczególnej 
sencacji, jalkiś solidny skandal, jakaś  
taka g ruba  . / b a ,  jak  ta  p .zypom niana  
ina wstępie, p rzypom niana dlatego, że 
w yaaje  się ona typow ą dla naszego 
zainteresowaniia więźniem. W łaściu ie 
naw et nie więźniem, gdyż niech o s ta ­
tecznie zamknie się b ram a więzienia, 
miech skazany stanie się tym lub owym 
numerem któregoś z Odziałów, zainte­
resow anie  nasze dalej nie idzie. Cofa 
się. Czy  d latego że jest takie czyste, 
c zy  też dlatego, że czuje się trochę nie­
pew nie?  Zbyt niepewnie, żeby mogło 
spojrzeć w codzienny tok życia więź­
nia , zwłaszcza tego małego, szarego 
więźnia, knórego zaprow adziło  tu nie­
r a z  sam o życie i czasem Każe mu jesz 
cze  powrócić. „Złodziej był, to zam­
knęli złodzieja*' . —  motyw krótki, 
wzruszenie  ramionami i już. Ale czy go 
to więzienie poprawi, jak  się on w 
iniem przeistoczy, a przedewszystkiem, 
co  będzie, kiedy z niego wyjdzie? To 
już n,as nie obchodzi, a zresztą n,ie 
b a rd z o  wierzymy, żeby się k o ś  tam 
umoralnił, poprawił. „Taki ptaszek! *

A właśnie dow iaduję  się, że jest 
g rupa  ludzi, jakichś zaciekłych w op­
tymizmie, ludzi, którzy wierzą w czło 
wieka, naw et napiętnowanego. Ludzie 
ci podjęli pracę cichą, dobrą  i serdecz­
ną . Pod ich opieką powstało "eż K. O. 
W. (Koło Oświatowe W ięźniów).

I oto w śród  przytłaczającej a tm o­
sfery cel znalazły się trzy krzepiące 
■sale: świetlica, sala szkolna i bibljote- 
ka w raz  z redakcją  dwutygodnika po­
święconego życiu więźnia pt. „N asza  
Świetlica**, w  Świetlicy jest  scenka 
i są przedstawienia, w  sali szkolnej u- 
żyw ając siów wspomnianego dw uty­

godnika, „'wczorajsi analfabeci są dzi­
s ia j  szerm ierzam i postępu w  pracy nad 
samym sobą**. Bioljoteka ma 3 000 to­
m ów , a „N asza  Świetlica** rzuca cie­
kawy snop światła  na to dosłownie 
zamknięte życie.

Po przeczytaniu paru  artykułów, 
(wszystkim  m ożnaoy dać tytuł Jedne­
go z nich „Tysięcznym głosem woła­
my o pomoc**), jakoś maleje to mnoż­
ne słowo - przestępstwo, a na miejsce 
jego  wstępuje cieplejsze —  niedola, 
czy naw et —  nieszczęście. Czy au toro- 
wie są szczeizy? Przypuszczam . 
W szak  to pismo redagow ane przez 
więźniów i dla więźniów.

N ad  wszysUkiem góruje niepokój i 
troska, co będzie dalej. „Z a  dw a dni 

wychodzę na wolność** —  pisze jeden 
z nich. I opasuje ciężkie przejścia, ja ­
kie związane są 7 poszukiwaniem p ra ­
cy przy zapisanej karcie rejestru. A 
kartę w ym azuje  się dopiero po 10 la­
tach nienagannego życia. W ięc? „Zw ra  
cam się do łudzi dobrej woli, ażeby, o 
ile leży to w  ich imoeresie, zechciel' mi 
w uzyskaniu pracy dopomóc**. „O  ile 
leży to w ich interesie!*1 Chyba leży. 
Aie czy kiedy serio nad szarym więź­
niem zastanowił się szary człowieik? 
Nie, bo szary człowiek woli się delek­
tować tern, że powinęła się noga „fi­
gurze w powiecie**, która  mu aak im­
ponowała i której tak zazdrościł.

Ludzie dobrej woli, wiem, że się 
chętnie zastanowicie. Tylko dotąd ja ­
koś to wam nie wpadło do głowy. 
P ra w d a ?  K. O. W . pracuje i czeka. 
Informacyj udzieli . hennie kura tor  Ko­
ła p. prof. Kamiński, Naczelnik Wiezie 
nia p. Pawlik też wam serdecznie u- 
ściśnle rękę. Adres: ul. Kazimierzow­
ska 24, za duża żelazną bramą.

W łaściwie to ja miałem napisać re­
cenzję o jedno  aktowej komedji St. 
OoDrzańskiego pt. „Złoty Cielec**.

ZY G M U N T. YOGEL
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Cóż mają czynić w okresie kryzysu 
osoby cierpiące na choroby przemiary 
materji jak artrety.m , otyłość, choroby 
wątroby, żołądka i jelit, jeśli me mogą 
latem wyjechać na kurację?

Mogą skutecznie przeprowadzić le­
czenie d mowę naturalną wodą z właści­
wego źródła. Największą zaletą tej ku­
racji jest możność stcsowania_ jej przez 
cały rok, a działanie jej jest nieraz bar­
dziej trwałe, niż efekt pobytu u źródła.

Działanie wód mineralnych polega _n?̂  
przepłukiwaniu tkanek ! usuwaniu z nici. 
suostancji trujących W pływa to korzyst­
nie na cały organizm oraz na poszczefeól ■ 
ne narządy (jak nerka, w ą łroba_ żołą­
dek). Zrozumiałem jest, że jedynie sto­
sowanie wód naturalnych może dać po­
żądany skutek. Już szklanka gorącej na­
turalnej wody alkalicznej wywołuje u 
cukrzycowych obniżenie ilości cukru we 
krwi, wvpłókuie szybko kwas moczowy 
u artretyków, reguluje nadmiar kwasoty 
w żołądku i t. d.

Poaobne efekty przy mniejszym na­
kład? e kosztów uzyskuj? się rów ńeż  
przez stosowanie tabletek, otrzymywa. 
nych z wód naturalnych togo typu. Nie­
stety prócz Comprimes VIchy-Etat żad­
nych analogicznych naturalnych prepa­
ratów na rynku aptecznym znaleźć nie 
można.

To działanie alkalizujace wytwarza 
równowagę między kwasami I zasadami 
w organizmie, co jest warunkiem podsta­
wowym przy zwalczeniu wielu chorób.

c f ł r u
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Prostym sztychem

Prezentujemy nowego poetę..
R edakcję  „Kurjera" spotka ła  w ca­

le n ieoczekiw ana n iesp o d zia n ka : oto
otrzym aliśm y w zrusza jący  lisi od pew  
nego m łodego poety , pragnącego u- 
w iecznienia  tw orów  jego pióra na ła­
m ach naszego  pism a.

C óż w tem  nadzw ycza jnego , m ógł­
by kłoś spytać, dzienn ik  jest w sza kże  
od tego, aby się doń począ tku jący  lu­
dzie pióra zwracali.

Racja, tylko , że  poeta, o którego w  
konkre tnym  w ypadku  chodzi, je s t co­
kolwiek..:. starozakonnego pochodze­
nia.

P isze  nam  ów po tom ek  Makab&u- 
izó iv :

„K urier L w o w sk i" znam  od iks  
tai i m ojem , że  się ta k  w yrażę m a­
rzeniem  jest, aby chociaż jeden  m ój 
w iersz zna lazł się na jego łamach. 
W iem . że  to za leży  w yłączn ie  od ja ­
kości m ej pracy, przeto  posyłam  
m ój osta tn i w iersz do łaskaw ej oce­
ny. D rukow ałem  swe prace: <w „ E x -  
p r  e s  i e H u m o r y s t y c z n y m  
w  „ K o m i k u  P o l s k i m ", w  
„P r o gram ie S p o rto w ym " t „M łodym.

K upcu", „ W e s o ł y m  B  o c i a -  
n i e“ i innych pism ach, ale to są  
ty lko  p ierw sze  m oje kroki. W iem , że  

g d y  w iersz m ój zostan ie  za m ieszczo ­
ny  w „K urjetze  L w o w sk im “ będę  
m ógł pow iedzieć, że  napraw dę coś 
napisałem .

Z  należnym  szacunkiem  
G... A .. “ 

Panie G A ' W obec człow ieka, Afld 
ry za m ieszcza ł  swe p r a c e  w „E k s­
presie H u m o rystyczn ym ", „W eso łym  
B ocianie“ czy „K om iku  P o lsk im “ je ­
ste śm y  rów nież z  całym  należnym  sza ­
cunkiem . Z  przy jem nością  te ż  zam ieści 
m y nieiylko  jeden, aie w szys tk ie  trzy  
ła skaw ie  nadesłane nam  w iersze. T ak  
mało je s t w szakże  w a zisie jszych  sm ut 
nych czasach jasnych m om entów ...

Z a czyn a m y  od w ierszyka  za ty tu ło ­
w anego „ Ż aden":
„C zy je s i k /o ś drugi k io  was rozum ie? 
C zy  jest k to ś  je szcze  kto m yśli jak  ja?  
O! jestem  pew ny, że  n ik t nie umie, 
T a k  czjut i m yśleć i cierpieć jak  ja  

Ja który  z  w am i ży łem  razem .
Nie przesżłem  obojętnie iihok was,

/  dziś  swym m yślom  o was każę, 
Snuć rojów w idm a w ielki las 

Ja z  w am i żyłem , każdego  kochałem , 
l  każdą  duszę mi bratnią ro tum iałem , 
A ża li jeden  choćby z  was,
U m iał tak m yśleć i czuć choć ra z".

Z  pew nością  ani jeden  panie G. A. 
S zk o d a  gadać...

A teraz w ierszyk  drugi pod in try­
gu jącym  tytu łem  „C zy spo tkam  cie?“...

Jest to bardzo n iew inny ero tyk:  
„ W śró d  wielu kobiet cię w ybrałem , 
l  m iodem  sercem  pokochałem ,
P iękna  i g ibka  tw a  kibić kusiła,

1 w d uszy  g łęboka o r ó z d  e wyryła, 
rejr. C zy spo tkam  cię k iedyś sam otną, 

B ym  m ógł zagadnąć choć słow em ?  
B ym  m ógł postać tw ą lotną, 
Zam knąć w pam ięci osnow ą.„ 
C zekam  tego spotkania ,
Z drżeniem  i z  obawą,
B o  je s t coś, co m i zabrania , 
N a zw a ć  to w szystko  zabaw ą, 

refr. C zy spo tkam  się ixd.“
T ylko  śm iało, panie G. A.! Z  ko ­

bietam i, choćby o „lotnej postaci", 
trzeba  bez obaw  i drżenia  łydek, bc 
’.nac ‘ ;i w eźm ie pod puntofel...

A pun jest człow iek m ięki i łagod­
ny. Tu ma zapew ne źródło ow a su b ­
telna m elancholja i rezygnacja  w o- 
sta in im  w ierszu  (p rzy zn a n i się panu

pryw atn ie , że  mię na jbardziej chw ycił 
za  serce, tak  ze  w zg lędu  na treść ja k
i kunszto w n ą  jo rm ę ):
„D aw no ju ż  m inął p ierw szy  czar, 
D aw no ju ż  rzek łem  sm utno  adie, —  
M uszę  dziś  tułać się w śród m ai,
Choć wiem, ż e  kocham  Cięl 

Chciej zrozum ieć , ż e  to  nie m a w ina, 
N a  naszą  m iłość Cię zaklinam , 
Chciej zrozum ieć m oją  duszę,

M ą gehennę i ka tusze,
Serce m oje nie z  kam ienia,
C hociaż p rzeszły  daw ne pienia, 
Chciej zrozum ieć, że  w inien tu los,
A on m a przec ież za w sze  głos, —  
Chociaż nie p r z y s z ł e m  na

pożegnanie ,
W  d u szy  m ej obraz T w ó j zaw sze

zostanie, 
B o chcę byś była  nadal moim

ideałem .
D la tego  o d s z e d ł e m  i z  tęsknotą

z o s t a ł e m .
W ierz  mi, że nie płaczę,
T a k  być m usiało!
Ja nie rozpaczam ,
Choć życ ie  m i dało, tak  mało!...."

T a k  zn o w u  mało pan od życia  nie 
dostał, zw a ży w szy  choćby zacytow ane  
tu próbki pańskie j m uzy . Z azdrościć  
panu m ożna  —  g d yb ym  ja miał taki 
humor, san ibym  reaaaow ał „K om ika"..

K IK l
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7 i 93 nie ró w n a  się <tym razem  
100, na to m ias t  7 rów na się 1.000 a 93 
równa się 8 000. Dziwnie zabaw ne 
równanie, ale zabaw ne tyllko tak długo, 
óopóki się nie uikaże niewiadomej ie^o 
rów nania . . °

Otóż m am y we I wowie około 1000 
sklepów, a więc i rodzin kupieckich 
polskich, oraz  około 8.000 żydowskich. 
Mamy nowootworzone gim nazjum  ku­
pieckie państwowe, do którego I. k la­
sy  zapisało się około 100 chłopców, a 
^ ś r ó a  nich je s t  aż 7 z roczki kupiec­
kich, p rzew aża  zaś element z rodzin 
urzędniczych. W  pryw atnej szkole 
handlow ej żydowsiciej na 100 uczniów 
przypada  ze sfer kupieckich w szyst­
kiego 93.

W  szkole żydowskiej wszystko jest  
w największym porządku, Kupcy kształ 
t ą  swe dzieci na kupców przedew szyst 
•kiem, aby mieli komu pozostawić swe 
v-a<rszta«y, przekazać  swe praktyczne  
w iadom ość1 i aby tradyc ja  kupiecka 
trw ała  nadal. 93 p r o c e *  elewów po­
chodzi ze sfer kupieckich. T ak  być p o  
Winno.

W  państw ow em  gim nazjum  kupiec 
kiem na placu Strzeleckim nr. 8, do 
klasy I. zapisało się około 100 elewów' 
prawie wyłącznie Polaków. Kupiectwo 
Przysłało aż 7.

C zy żb y  l.uOO rodzin  kupieckich
w e L w ow ie  m iało ty lko  7 chłop­

ców  w w ieku k la sy  p ierw szej?
Ależ ’to groziłoby kupieotwu wymnr 

Cfem i oznaczałoby  raczej kurczenie 
się ilościowe stawu kupieckiego, d rogą  
natu ra lnego  przyrostu.

Z d a je  ml się, że p rzyczyny  zjawie­
nia się w pierwszej klasie gimnazjum 
kupieckiego tylko 7 chłopców syi.ów 
kupieckich należy szukać gdzieindziej. 
Czy af>y czadem rodziny kupieckie nie 
uważają, że przecież dostojniej jest po 
syłać swe dzieci do innych szkół śrpd- 
mich, aby inny zawód w życiiu sobie 
obierały. Bo przecież lepiej zostać re­
ferentem w starostw ie, czy w  magi­
stracie z rytułem m agis tra ,  aniżeli pro  
■Kadzić dalej sklepik ojcowski i za ra ­
biać wcale niegorzej, ale jako  „kupiec, 
eo e a  ladą  stać musi".

I wciąż ml się zdaje, że nastawienie 
społeczeństwa polskie go do handlu w  
całości, a do słowa ,,kupiec,f w szcze­
góle, jest  raczej ujemne. Może nie w 
słowach przy tej czy innej sposobności 
głoszonych, ale to wewnętrzna, uwi­
daczniające się w rozmowie rodziców 
nad przyszłością dziecka, które do 
szkoły średniej posłać trzeba, kiedy w 
takiej Tozmowie wszystkie  słowa p a ­
dną, byle nie „kupiec".  Dotyczy to

społeczeństw a naszego  w  wielkim, 
ba rd zo  wielkim procencie. I tu  trzeba 
szukać przyczyny liczby 7 na 100.

Pozo- .a łe  93 to przeważnie  dzieci 
urzędników, które  do progów  gim na­
zjum kupieckiego sprow adziła  bieda, 
a może nędza stanu urzędniczego. Tak  
jest,

do  kup iec tw a  parnie się d ziś  stan  
urzędn iczy , w łaśnie ci ludzie , k tó ­
rych rodzice p rzed  la ty tak  sło d ­
ko  o posadzie  dla sw ych  p o tom ­

ków  m arzyli.
Ale kupcy jeszcze nie dojrzeli szko­

ły, która rr«a być właśnie fundamentem 
ich stanu. Chcieliby mieć poparcie 
społeczeństwa, ale o swych najisto t­
niejszych zagadnieniach troski nie oka­
zują, nie kwapią się jeszcze swych 
następców na kupców kszłałcić, jesz­
cze im na ciągłości, na przekazyw aniu  
tradycji kupieckiej, o .k tó re j  czasam i 
pięknie mówią, jeszcze im b a rd zo  nie 
zależy.

Ale to nie jest  ich w yłączna w ina. 
T o  wina całego społeczeństwa, które 
jak  w innych dziedzinach, tak i w tej,

w ołam y dziś  o dobro całego na­
rodu.

M amy i na froncie kupieckim szko­
ły, których zadaniem jest  odbudow a 
■stanu kupieckiego. Musimy wierzyć, że 
na lepszą drogę wchodzimy, ale na 
zło oczu zamykać nie można. Musimy 
dążyć do  zbudowania  takiego stanu 
kupieckiego, jakim m ogą się poszczy­
cić narody zachodniej Europy.

Dla przykładu opowiem drobne, ale 
p raw dziw e zdarzenie. Śp. Teść mój 
bawiąc przed laty 40 we Frarncj: w stą  
pił w prowincjo na lnem miasteczku do 
optyka, aby nabyć nowe szkło do bi­
nokli.

„ P ro szę  tylko o  zupełnie tafcie sa­
mo, jak  stłuczone, bardzo  mi na tern 
zależy", oświadczył w laściciełowi skle­
pu.

„Może pan być spokojny" odparł  
kupiec, „od 300 lat moja rodzina t iu -  
dni się 'tym samym zawodem  i od 300 
lat prow adzim y ten sklep".

Jedno miał „yllko zmartwienie fran­
cuski optyk: nie miał s /n a ,  któryby ob­
ją ł  po nim f :rmę, a córka kształcąca

Otazla! Kamizelki himalaja C § ? )  z ł . 7*50
O T A  STARK, Hotel George’a
przejęło niezoyt szczęśliwą tradycję 
dawnej Rzeczpospolitej sz lacheckiej; 
jeżeli nie pogardę, to lekceważenie za 
w odu i s tanu kupieckiego.

TaK, jak  po w skrzeszeniu  naszego 
P ań s tw a  okazało  się, że całe spoleczeń 
siwo: p raw icą  i lewica i środek, de­
mokraci, socjaliści i ludowcy, wszyscy 
razem i każdy oddzielnie przejęli się 
sejmowła d z tłwe m , tak. jak  ludowcy 
chcieli w ed ług  dawnych metod szla­
checkich w szystko pod kątem ich inte­
resów rozw iązyw ać, itd., i'td„ taksamo 
oałe społeczeństwo ustosunkowało się 
d o  zagadnienia  kupiectwa.

W iele już zostało zmienione na 
lepsze. Z am ias t sejmowład*t\va mamy 
silną  w ładzę,

za m ia st ustaw iać gospodarstw o  
n asze  ty lko  dla jednej w arstw y

się w zawodzie  ootyfca nie daw ała  
już pełnej gw arancji  iftrzymaiijś t rady ­
cji, chociażby po kądzielL

T o  się nazywa tradycja , którą każ­
dy uszanow ać m us i nikt nie odw aży  
się określić takiego  kupca, jak o  przed 
sięoiorcę, p ragnącego  zbogacić się mo­
żliwie szybko kosztem swych odb io r­
ców, aby zaraz potem wycofać się z 
zawodu. A przecież czy nie w ten spo­
sób  trak tu jem y kupiectwo? Czy sza­
nujemy je dosta tecznie?  Czy cieszymy 
się, gay się bogaci, ro zras ta ,  krzepnie- 
je i s ta ję  się tym podstawowym  ele­
mentem, k tóry łącznie z rzemiosłem 
reprezentuje  w łaściwe mieszczaństwo, 
zrosłe sw ą tradycją  z rodzłmem mia­
stem.

Niestety, mam aż zanad to  duże 
wątpliwości, że tak nie jest. Raczej

Karm elki owocowe
kw  sRowe o rz źwfoJace
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m o w ęJuż c z a s  z a o p a t r z y ć  d z ie c i w  płaszczyki zi

Berta Stark, Hole! George’a

może jest  odwrotnie. Kupca osadzamy, 
jak o  wyzyskiwacza, kupiectwo za stan 
od któregc należy się j aknaj sitara n,n 'ej 
odgraniczać.

T ym  szko d liw ym  pozostałościom  
daw nych  czasów  m usim y w ydać  
w alkę, w alkę nieubłaganą, m usi­
m y w ykorzenić  doszczę tn ie  fa łs zy ­

w e przesądy.
Musimy dążyć do wytworzenia sil­

nego, licznego, zamożnego kup iec tw a .. 
nie dorywczo zagrzew ającego  miejsce 
w handlu, ale przekazującego  swą fir­
mę z ojca na syna, na wnuka itd. Mu­
simy tchnąć nowe życie w reszitiki na. 
szej zdrowej tradycji kupieckiej, któ­
rej ostatn ie  iskierki tleją jeszcze tu i 
ówdzie w śród  zgliszcz i gruzów go­
spodarczych w  naszych miasrtach. Sta­
je  p rzed  całem społeczeństwem pol­
skie m wielkie zadanie: wzniesienie p o ­
tężnej twierdzy stanu  trzeciego, zbroj­
nej w zasoby armji gospodarczej,  ktć 
raby równie skutecznie spełniała sv'e 
zadania , ja'k a n n ja  zbrojna w  arm aty  
i karabiny. Do p rący  rej s tanąć musi 
całe społeczeństwo: rząd, kupcy i cała 
reszta.

Na każdym z tych czynników cią­
ży wielkie zadanie  i wielka odpowie­
dzialność. Nikt tu  nie jes t  uprzywile­
jow any, ani s tw orzony tytko poło, 
aby  miał czerpać korzyści bez w za jem ­
nego świadczenia usług. Uisługi m uszą 
być św iadczone po słusznej cenie, 
przez każdą stronę, bez wyjątków. 
M uszą  być oparte  na wzajemnem za ­
ufaniu a tylko słuszność cen y . ,  zaufa­
nie l*g  budować może. A nad wszyst- 
kiem musi być w zajem na życzliwość. 
Niech kupujący nie czuje się m uchą^  a
sprzedający  pająkiem, obojętnie czy w 
roli jednej lub drugiej w ystępuje  rząd, 
kupiec czy konsument.

W szyscy  m uszą pamiętać, że są je­
dną wielką rodziną, której dorobek 
zaw sze jednak  pozostaje  w spólną  wła­
snością, zapasem  na czarną  godzinę, 
kiedy rodzima może się z najeść w  nie­
bezpieczeństwie.

Niechże rozw ój naszego kupiectwa 
będzie widom ym  znakiem o d rad za ją ­
cego się dobrobytu naszej Ojczyzny, 

Dr. JERZY BŁESZYŃSKI.
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Brak Turula  odczuł bodaj czy nie najbardziej Rozbój. 
Pies. me mając prócz ludzi żadnego towarzystwa, za­
przyjaźnił się z biegiem lat tak  ściśle z niedźwiedziem, 
że jeden nie ruszał się bez drugiego. Po młodzieńczych 
harcach nastąpiła era statecznego współżycia i stosunki 
niemal braterskie. Można powiedzieć z całą pewnością, 
że zeżasem czv.oronogi nauczyły się ze sobą nawet po­
rozumiewać. Gdy pies skomlał z uciechy iia widok pana, 
odpowiadał mu zaraz głęboki pomruk z gawry, znak, że 
radość psia jest też radością niedźwiedzią; gniewnemu 
nasiadaniu Rozboja w nocy, podczas patrolowania do­
koła domu, sekundował krótki, urywamy poryk, dowód, 
że miś solidaryzuje się z uczuciem kolegi.

Pies miewał też swoje sprawy w borze i zdarzało 
^:ę, że przepadał na dzień lub dwa. Zdaniem starego Ję­
drzeja. Rozbój znalazł sobie jakąś wilczycę, bo nieraz 
wśród nocy słyszano tęskne nawoływania wilcze, poczem 
Pies znikał. Gozdawa uwiązywal wtedy psa na łańcuch 
ku wielkiemu niezadowoleniu niedźwiedzia. Turul wie­
dział z własnego doświadczenia, co to za przyjemność 
> bywało, podchodził do budy. próbując mocnem 
szarpnięciem zerwać przyjaciela z uwięzi. W  taki" spo­
sób udało mu się kilka razy wyrwać skobel, a wtedy 
mruczał zadowolony, jakby chciał powiedzieć:

— Jesteś wolny, mój kochamy. Teraz brykajmy!...
Nie było wypadku, żeby zwierzęta, naogoł bardzo 

«  tecr zazdrosne, pobiły się ze sobą. Turul wpychał czę­

sto nos w miskę Rozboja i maodwrót Rozbój raczył się 
jadłem niedźwiedzia, choć jego strawa mezawsze mu 
smakowana. W pożywieniu przeważało naogół mięso, 
którego dostarczały częste polowania pana domu. Panna 
Justysia, prowadząca prowjanturę, nie robiła sobie wiel­
kiego zachodu z karmieniem zwierząt, ale zebrawszy 
rożne mięsne odpadki do cebrzyka, wystawiała je na 
na podwórze, a tam przyjaciele radzili sobie już we 
dwójkę.

Pietrefc prawie odchorował tę ucieczkę niewdzięcz­
nego kudłacza. Długi czas chodził jak  struty; pętał 
się po obejściu markotny i wciąż zagląoał do gawry, na­
wołując bezskutecznie. Dla chłopaka, który zżył się za- 
panbrat z czworonogiem, obcowanie z nim nie przed­
stawiało żadnego niebezp^czeństwa. Nagrożniejszy ryk, 
przyprawiający starą pannę o bicie serca, dowodził we­
dle Pietrka nieszkodliwego niezadowolenia. Pastuch 
nnał o niedźwiedziu swoje niewzruszone zdanie 1 w tym 
względzie nie dał się niczem przekonać. Z niedźwiedziem 
umiał rozmawiać na swój sposób; utrzymywał, że ro­
zumie doskonale zwierza, a zwierz jego. s ta ry  Jędrzej 
śmiał się jeno z Pietrkowego gadania i machał ręką. 
Wiadomo, głupi, myślał o pastuchu, a takiego nie 
przekona.

Utrapienia pastucha podzielał w zupełności mały 
Jacek, dziś już 9-cio letni, rezolutny chłopiec, umiejący 
się obchodzić nieźle nawet ze strzelbą. Jacek, wbrew su­
rowemu zakazowi ojca, miał zwyczaj dosiadać okrakiem 
kudłacza i jeździć na nim, jak na koniu. Niedźwiedź 
grzmiał wtedy z gardzieli swoim obyczajem a nawet 
błyskał kłami, ale snać i on miarkował, że ma do czy­
nienia z dzieckiem bo mu żadnej krzywdy nie czynił. Raz 
tylko, dając wyraz swemu niehumorowi, skorzystał ze 
sposobności, gdy Jacek stał do niego tyłem odwrócony, 
lub może chciał sie popisać siłą, jak to lubił, dość, że

trącił chłopca końcem łapy w plecy Chłopiec machnął 
koziiołka, aie pozbierawszy się, poaszedł do zwierza 
i grożąc palcem, taką mu dał replikę;

— Wstydź się Turull Taki z ciebie smok. a bawis2 
się, niemądrze. Widzisz?

Tu następował klaps w nos, nacc niedźwiedź po­
kręcił olbrzym.m łbem. Rozumiał doskonale, o cc ma 
pretensję jego mały przyjaciel i po swojemu się zawsty­
dził. Przysiadł na portkach, odwrócił łeb i mruczą' 
chrapliwie.

Jacek był też w nielada łaskach u Turula. W szak za­
skarbiał je sobie codzień juz od niemowlęctwa niedźwie­
dzia, dzieląc się przysmakami, jakie tylko dla niego przy­
rządzała panna Justysia, a przedewszystkiem cukrem. 
Gdy Jacek zbliżał się do gawry, niedźwiedź już wie­
dział, z ezem przychodzi i odrazu wsadzał łapę do py­
ska, dając przez samego siebie wymyślony znak, że bar- 
cizo spragniony słodyczy. Widok kostki cukru przeobra­
żał srogie zwie-zę w najniewinniejszego baranka. Gdy 
mu chłopiec, drocząc się, pokazywał białą grudkę z n.e- 
jakiego oddalenia, Turul miał minę nieszczęśliwą i ślinił 
się, jakby był szczeniakiem, a nie panem lasów i połonin.

Jedna tylko Justysia udawała nieszczerze, iż jesi 
rada, że sobie Turul poszedł. Żarłoczność niedźwiedzia 
i ciągłe szykowanie nieprawdopodobnej ilości jadła, do­
kuczyły nie na żarty starej pannie. Do łagodnego d’a 
ludzi zwierzęcia przyzwyczaiła się zczasem cop^awda 
i ona, ale bala się panicznie jego agresywności, szcze- 
o-óinie jeśli chodziło o mleko, które umiał nietylko 
Utraść, ale najbezczelniej przemocą oaebrać. W  chwili 
zapijania się tym wybornym płynem, nie bał się ani 
laków, ani kija. Skopek ciskał jak piłkę dopiero wtedy, 
gdy już w nim nic nie było, poczem uciekał jak  najprę­
dzej, jakby naprawdę bał się panny Justysi, lub ko­
gokolwiek, C. d. u.
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Z 4 eh. sl. g, 4-08 m

OBIAD NA 6 OSÓB.
Zraziki cielęce z sosem pomidorowym. 

Proporcje! 1/2 kg cielęciny bez kości, 
1/8 kg świeżej, młodej sroniny, 2 stare 
bułki, 1 jajko, 1 szklanka mleka, tarta  buf 
ka, tarta  gałka muszkatołowa, sól, tłuszcz 
lub masło do smażenia. Do sosu pomidoro 
wego: 4—7 pomidorów, 2 kostki buljo- 
nowe M agg’ego, 2 łyżki masła, 1 łyżka 
mąki, 2—3 łyżki kwaśnej śmietany. Cie­
lęcinę wraz z słoniną zemleć, dodać 2 buł 
ki namoczone w mleku i jedno jajko, 
przyprawić Solą oraz tartą  gałką muszka­
tołową, wszystko dobrze wymieszać i 
urobić 6 kotletów, Uiafzać . w tartej 
bułce i  mąką i obrumienić obustronnie 
■u patelni no gorącym tłuszczu lub ma- 
śie. Następnie patelnię przykryć i dusić 
zraziki jeszcze przez pewien czas, przfcz 
co urosną i staną się soczyste. — Zwię­
złość ztazlków uzależniona jest od sta­
rannego urobienia. Zrazy cielęce podaje 
cię z plastrem cytryny wzgl, z sosem 
pomłdoruwym, p rzysądzonym  w sposób 
następujący: Z mąki i masła zrobić białą 
zasmażkę, rozprowadzić szklankę ostu­
dzonego buljonu z £ kostek ouljonowych 
Maggiego, dodać 4— 7 przetartych przez 
sito pomidorów 2 —3 łyżki kwaśnej 
śmietany, pocztn. wszystko zagotować. 
Po odstawieniu so^u z ognia włożyć dla 
podniesienia smaku łyżkę świeżego 
ma sta. 2738/

Rękaw’czki, 
pończoszki

i rajtuzki dziecięce

M S T A R K
a H i n K a w o M m i

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Niedziela, 10. 11, g. 12 w  południe 
»,OLmpjada na dworze króla Ryka‘‘. 
Teatr  Orlęcia. i

Niedz:ela, 10. 11 g. 3.30 „Muzyka na 
u l i c y a d . 1.

Niedziela, 10. 11. g. 8 „Wielki Fry­
deryk". Ab 4.

Magazyn pościeli R. D R Ż A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra­
nia te i 294-81 837

TEATR ROZMAITOŚCI

Niedzieia, 10. 11. g. 8 „Szesnastolat­
ka". Ab. L

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Księżniczka Czardasza" z 
Martą Eggerth.

ATl a NT iC: Miłostki (Liebełei) Artura 
Schnitzlera.

CASINO: „Nie odchodź odemnie" Elż­
bieta Bergner.

CHIMERA: „Piekło" Dantego I tygod­
nik Foxa z Abisynji.

COIOSSEUM: „A-B-C Miłości", rewja 
,,Cerfvfikaten‘‘.

GRAŻYNA: „Dwaj W bita*
KOPERNIK: Hr. Monte Christo.
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. żył 1 śmiej 

się.
MUZA: Piotruś.
PAŁACE: „Epizod" z Paulą Wessely.
PAN: „Halka" Moniuszki z Kiepurą.
PAX: „św . Franciszek z Assyżu" i ak­

tualne dodatki.
RAJ: Joasie" z Jadwigą Smosar-

ską"
STYLOWY: „Mały pułkownik" (Shirley 

Tempie) oraz rewja.
ŚW ITr „Weronika" z Franciszką Gall.
TON: „Księżniczka" Silvia Sidney.
WANDA: „Carioca" oraz „Porwanie"

KMnunikaty
„CIEKAWE WRAŻENIE Z PODRÓ­

ŻY DO CHIN" opowie Dr. Stermecki w 
niedzielę 10. 11. o godz. 11-ej. przedpoł. 
w sali TSL. ul. Czarnieckiego 1. Do­
chód przeznaczony dla najuboższych.

Grarafow i Żołnierze
polegli w obronie ładu, porządku i bezpieczeństwa publicznego

(a )  W  dniu dzisiejszym o godz. 9-tej 
rano odDędzle się w kościele Afchikate- 
dralnym nabożeństwo żałobne za spokój
dusz fUnkcjonarjuszy Policji Państwowej 
W ojewództwa Lwowskiego, poległych 
od chwili powstania Państwa w obronie 
ładu, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Jest tych granatowych żołnierzy, któ­
rzy padli na twadrym posterunku Cięż­
kiej a nieraz niebezpiecznej siużby, dłu­
gi szereg, ża łobna klepsydra wymienia 
ich 58. W  roku bieżącym ptzybył óo 
dawnych, pokgłych towarzyszy, jeden: 
Wojciech Kucharski, komendant poste­
runku w Świlczy w powiecie rzeszow­
skim. W  nocy z 88. na 9. maja b. r. za­
wiadomiony o włamaniu w Przybysżów- 
ce, wyjechał bezwłocznie .owerem w 
pościg za sprawcami i po drodze został 
znienacka zaatakowany i strzałem rewol­

werowym rozciągnięty na miejscu. Spraw 
ca skrytobójczego morda, cygan został 
przytrzymany. Poległy komendant po- 
sterumcu osierocił żonę i pięcioro dzieci,

58 granatowych żołnierzy poległo w 
obronie społeczeństwa, stając się w ten 
sposób cichemi ofiarami, kulą morderczą 
wyrwanemi życiu. Dniem i nocą trwali 
na wyznaczonym posterunku, w obronie 
prawa i ładu, dopóki zbrodnicza ręka nie 
położyła kresu ich życiu. Szara ziemia i 
szary człowiek, granatowy żołnierz złą­
czyli się wówczas w trwałym uścisku a 
tyłku b i a ł y  orzełek 1 numer na czapce, 
lśnił czas jakiś, by wreszcie zardzewieć 
w ziemi, o której ład ł prawo położyli 
swe życie.

\V dniu dzisiejszym społeczeństwo 
czci poległych, numerowanych, granato­
wych żołnierzy...

(a )  Głośną była w połowie paździer­
nika br. sp .aw a napadu rabunkowego na 
ul. Żółkiewskiej, gdzie dwu sprawców 
napadło r.a wracającą z Oddziału MKO. 
Salę Miller (Ul. Zatnarstynowska l. 14), 
przyczerr. jeden z nich wyrwał z rąk w y­
mienionej torebkę, zawierającą 9C0 zł. i 
20 dolarów.

W  pościgu przechodnie przytrzymali 
jednego ze sprawców, Maurycego Strick- 
sa, pozostającego bez miejsca zamiesz­
kania, podczas gdy drugi przestępca, któ­
ry wyrwał wymienionej pieniądze, zbiegł 
z niemi w niewiadomym kierunku. Poli­

cja zdołała ustalić jego nazwisko; jest 
nim niejaki Wilhelm Pfeffer, pozostający 
bez stałego miejsca zamieszkania.

W  związku z tym, w biały dzień po­
pełnionym rabunkiem ulicznym 

sędzia śledczy Wydał w  dniu w czo­
rajszym polecenie aresztowani i nie­
jakiej Fryderyki Pompach (u!. Scho­
dowa I 3), pozostającej ood zarzu­
tem współdziałania w owym napa­

dzie rabunkowym 
Fryderyka Pompach odstawioną zo­

stała wczoraj wieczorem do dyspozycji 
sędziego śledczego.

W  NIEDZIELĘ, dnia 10. bm. godz. 11 
rano odbędą się zawody towarzyskie 
w piłce nożn;j między drużynami 6 Dy­
wizjonu Czołgów — R. K. S. Boisko RKS.

WYKAZY STANU ZATRUDNInŃ DLA 
UBEZPIECZALM SPOŁECZNEJ. Ubez- 
pieczainia Społeczna podaje do wiado­
mości, iż za miesiąc listopad winni p ra ­
codawcy przedkładać wykazy stanu- za­
trudnienia w obliczeniu 5-cio tygodn.c 
wem, na ton /as t  miesiąc grudzień w obli­
czeniu 4-ro tygodniowem.

BIELIZNA dziecięca ora? 
kompletne wyprawk** 

niemowlęce

U S ł i S T A R K
Z OKAZJI URZĄDZANEGO PRZEZ 

„LIGĘ" OCHRONY ZWIERZĄT", w dniu 
10 b. m., dnia „Dobroci dla zwierząt", 
zostanie odprawione w przeddzień t. j. 
dnia 9 listopada b. r„ o godz. lO-hej ra­
no w  kościele 0 0 .  Dominikanów naoo- 
żeństwo dla uproszenia złagoczenia okru 
cieństwa ludzi wobec zwierząt.

LWOWSKIE KOŁO NAZARETANEK
zawiadamia, że pierwsze powakacyjne 
zebranie ogólne odbędzie się w niedzie­
lę, dn. 10. b. m o godz. 11.30 w Zakła­
dzie S. S. Nazaretanek — Lłnji Lubel­
skiej 5.

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI ZW. BAN­
KÓW W POLSCE we Lwowie komuni 
kuje, iż w dniu 11 listopada jako w dniu 
Odzyskania Niepodległości, w bankach 
zrzeszonych, oraz  Kasach ■" --czędności, 
czynne będą dla stron jedynie kasy w eks­
lowe w czasie od godz. 8 30 do 12-tej.

p rzy ul. T a d eu sza  1. 3 .w ybuchł pożar  
m ieszk a n io w y  skutKiem w adliw ej b udo­
w y  komma, do k tórego - p u s z c z - n e  były  
bel ki sufitow e. Ogień rychło zosta ł u ga­
szony.
ŁAZIENKA — „KASĄ OSZCZĘDNOŚCI" 

(a) MojżeSt Ldw, przemysłowiec vu). 
św. Anny 1. 9) zamiast przechowywać 
pieniądze -v kasie oszczędności, umieścił 
je pod wanną w łazience, myśląc, ie  tam 
będą bezpieczniejsze. W  ten sposób kwo­
ta 3 000 zł. znalazła się pod nną i z o- 
ryginalncgo tego schowku zniknęła ':t 
dniu wczorajszym, zabrana przez najgor­
szego, bo przez domowego złodzieja. — 
Poszkodowany zwrócił wówczas uwagę 
na swą kuzynkę. Salę Schwarz, która za­
chodziła do jego mieszkania i pomagała 
żonie w gospodarstwie domowem i na 
nią wskazał jako na sprawczynię kra­
dzieży. W Komisariacie P. P Schwaizo- 
wa przyznała się do popełnienia kradzie­
ży i oświadczyła, że pieniąd/e wręczyła 
swemu mężowi, który z niemi wyjechał 
ze Lwowa w niewiadomym kierunku. Po­
tentaci żydowscy oryginalne wynajdują 
schowki, niedawno adw. dr. Nus^baum 
przechowywał pieniądze w nodze stoło­
wej wymieniony powyżej przemysłowiec 
pod wanną w łazience... <

Nadszedł nowy transport 
bielizny wysnrtowanej 

„BECHER"1360

KRWAWE PORACHUNKI OSOBISTE
(a )  O godz. 17-tej Pogotowie Ra­

tunkowe zawezwane zostało do Syg- 
niówki Wielkiej, gdzie położona przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 9 realność była widow­
nią krwawego zajścia. Na tle jakichś bli­
żej nieznanych porachunków osobistych 
napadnięty został robotnik Stefan Tur- 
tyło, liczący 21 lat, któremu jakiś bliże; 
nieznany sprawca zadał nożem ciężkie 
rany w skroń, w szyję i w plecy. Pogo­
towie przewiozło Turtyłę w stanie groź­
nym do szpitala powszechnego. Ranny 
odmówił podania nazwiska napastnika, 
z którego rąk odniósł tak ciężkie rany.

POŻAR NA KLEPAROWIE
(a) O godz. 13-tej zawezwano straż 

pożarną na Kleparów, gdzie w  realności

BERTA S T A R K
DWIE SZOPENFELDZIARKI

(a)  Do sklepu z przyborami do po­
dróży, stanowiącego własność Michała 
Krzemienieckiego przy ul. Cnorążczyzny 
1. 24, przybyły wczoraj dwie dostatnio 
ubrane kobiety, które korzystając z chwi. 
lowej nieuwagi kupca, skradły dwie tecz­
ki skórzane wartości 36 zŁ, poczpm nie 
załatwiwszy sprawunku, czemprędzej wy­
daliły s!ę ze sklepu.

14-LETNIA SZUKA POZA DOMEM 
WRAŻEŃ

(a) Sydonja Lautmann (ul. Rzeźbiar­
ska 1. 1) zawiadomiła wczoraj policję, lż 
14-letnia jej córka Pepi wydaliła się 
w dniu 6 bm z domu, do którego więcej 
nie powróciła. Rozporządzając rysopi­
sem zbiegłej wszczęła policja za nią po­
szukiwania.

Czelny występ 
żydowskiego rymarza
(a)  W  godzinach rannych w  dniu 

wczorajszym na tle bl‘ie i  nteżnatteig w y .

CZYTELNICY!

GARNITUR
bielizny ciepłe]

BERTA

l nikła sprzeczka na ul. Kazimierza Wiel­
kiego pomiędzy niejakim Feliksem Ver- 
kaufem, rymarzem, zamieszkałym przy 
ul. Pod Dębem, 1. 16., a Danielem l a ­
niem. W  ferworze kłótni wśród rozlew­
nego potoku słów Verkauf ki^yknął dc 
Łania: „ty polska Świnio!" Kłótni i po­
wstałemu z tego powodu zbiegowisku pc 
łożył kres posterunkowy, który doprowa­
dził Verkaufa do Komisarjatu P. P.. gdzil 
Verkauf został aresztowany i odstawio­
ny do aresztów policyjnych.

Bardzo bylibyśmy radzi, żeby Ver- 
kauf czemprędzej spakował swe n.anatki 
ł wyniósł się z naszej ziemi pomiędzy 
gaje oliwne a ma ku hemu sposobność, 
gdyż niedługo nowy transport jego w?pól 
wyznawców Jam wyjeżdża.

Zdarzenia i wypadki
(a) Że sali szpitalnej. Do tutejszego 

Szpitala powsz. przywieziono wczoraj 
Ewę Petryszyn (ul. Źródlana 1. 20), któ­
ra w czasie sprzeczki niejaka Marja 
Trybicka potręciła tak silnie, iż upadła na 
ziemię i doznała głębokiej, ciętej rany r.a 
kolanie.

(a )  Zamach samooójczy. Późnym wie­
czorem targnęła się na życie Antonina 
Piasecka, licząca 29 lat (ul. Nowoznle- 
sieńska 1. 29), która w zamiarze samo­
bójczym usiłowała otruć się spirytusem 
denaturowanym. W stanie nieprzytom­
nym została przewiezioną do szpitala 
samochodem sanitarnym P-ogotowia. Po­
wodu nie zdołano ustalić.

(a) Oszust grasuje po mieście. Na te­
renie miasta pojawił się w ostatnich 
dniacn oszust, który legitymuje się fał­
szywą legitymacją nauczycielską, w ysta­
wioną na nazwisko Jana Czarneckiego i 
wyłudza w sklepach towary, pokrywając 
je bezwartościowemi wekslami. W  razie 
jaw itn ia  się oszusta należy oddać go w 
ręce posterunkowego.

(a) Oszukańcze pocztowe przesyłki 
z?, pobraniem. W  sierpniu b. r. wiele 
osób utrzymało polecone przesyłki listo­
we za pobraniem, które, zawierały bez­
wartościowe pocztówki. W ydz:ał śled­
czy (ul. Sapiehy 1. 1) zwraca się z we­
zwaniem do tych osób, aby jawiły się 
celem złożenia w tej sprawie zeznań 
gdyż sprawca tych oszukańczych prze­
syłek został już ujawniony.

2ądajcie „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o "  we 
w szystkich k a w  lar*  
n l a c h ,  restauracjach 
kioskach, na dworcach 
kolejowych I urzędach 
pocztowych!

OBCHÓD 17-lecia ROCZNICY NIE­
PODLEGŁOŚCI PAŃSTWA POLSKIEGO

W  niedzielę 10 bm. o 12-ej godz. w po­
łudnie odbędzie się staraniem Lw. Kon­
serwatorium Muz. im. K. Szymanow­
skiego we własnej sali Kopernika 9. I p. 
uroczysty obchćd rocznicy Niepodległo­
ści Państwa Polskiego. Biorą w nim 
udział profesorowie: W acław Lewan­
dowski fortepian, Janusz Strachocki re­
cytacje i Eleonora Tatarczuchowa śpiew 
solowy. W stęp wolny. ,

SILVIA SIDNe Y czołowa gwiazda 
ekranu ze swyim partnerem ulubieńcem 
publiczności Cary Grantem odnoszą no­
wy sukcesy w kinie „TON" w pasażu 
Mikołascha w najweselszej komedii te­
go sezonu pt. „Księżniczka". Takiej 
sensacyjnej, dobrej komedji bardzo da­
wno na ekranie iuż nie było. Aby się 
taki film udał, była potrzebna znako- . 
mifa gra  aktorska i wyjątkowa reżysei- 
ja umiejąca operować sensacyinemi in­
trygami sfingowanych uorowadzeń oraz 
arcywesołemi scenami zbiorowemu. W  
scenach zbiorowych występuje kwiat 
aktorstwa amerykańskiego, z którego 
pomysłowy reżyser wyciska maksimum 
efektu komediowego. (x).

zł. 3*50
STARK
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WYSOKIE ODZNACZENIE WOJEW. 

BELINY PRAŻMOWSKIEGO. P. Wojew. 
lwowski Belina Prażmowski odznaczo­
ny został Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.

ODZNACZENIA NA TERENIE WO­
JEWÓDZTWA LWOWSKIEGO. Otrzy­
mali: Złoty Krzyż Zasługi za zasługi na 
polu społecznem; Inż Roman Machnicki, 
Mieczysław Tyszkiewicz, kierownik ko­
palni nafty w Borysławiu, Olga Zakrej- 
sowa we Lwowie, ks. Jan Ubtrman, 
Juljan Bittner, kierownik kopalni w Bo­
rysławiu, inż. Wiktor Kamiński w Bo­
rysławiu, inż. Mieczysław Krygowski w 
Borysławiu, Paweł Wójcikowski, kie­
rownik kopalni w Borysławiu, mż. Józef 
Klipper w Borku i Stanisław Hennig w 
Borysławiu.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali u- 
rzędnicy* dr. Izydor BechmefUk i Wik­
to Lewandowski, oraz społecznicy: ks. 
Saturnin Zebrow‘ski, dr. Roman Jarosz, 
W acław  Ostrowski, inż. Zygmunt Suli- 
mirski, inż Antoni W yderka, Franciszek 
Mazurkiewicz, dr. Stanisław Troian. 
Wincenty Mamerski, Mieczysław Ble- 
zień. Adam Urbański, Kazimierz Szpa- 
czyński, Stanisław Lech, Romuald Sie- 
trel, Michał Szajer, i 'inż. Adam Sze­
fer.

Bronzowy Krzyż Zasługi otrzymali 
Urzędnicy: Fryderyk Sdhlamb, Bazyli 0 -  
chrymowicz, Filip Ogrodnik, Grzegorz 
Czykiel i Juljan Salustowicz, społeczni­
cy: Stanisław Dec, Józef Gancarz, tan 
Lazaiewicz, Józef Hydzik, Mykita Do­
rosz, Marcin Mazurek'. Stanisław Stań- 
kowski, Józef Krzysztofowicz, Antoni 
Gehrhardt, Paweł Żóltaniecki. Józei b u r 
mej, Józef Zernicki, Antoni Diii, Juljusz 
Michał Gnuft, Jan Pawłowski, Ferdy­
nand Chudoba, Adam Wojtoń i W łady­
sław Styś. !

Srebrny Krzyż' Zasługi otrzymał dr. 
Karol Zipper, wicedyrektor Izby prze­
mysłowo-handlowej we Lwowie.

Tegoroczne odznaczenia obejmują 
cały szereg osób z różnych resortów u-, 
rzędowych oraz osoby za zasługi na 
polu pracy zawodowej, społecznej i t. d.

ODZNACZENIA NA TERENiE W O­
JEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO. 

.Otrzymali: Srebrny Krzyż Zasługi: Ślą­
ski, referendarz Urzędu Wojewódzkiego. 
Bronzowy Krzyż Zasługi: Stojańska,
kierowniczka kancelarji W ojewódz'” ?; 
IJaszczuK, szofer Wojewódzki i Kali- 
siewicz, woźny W ojewództwa.

Za zasługi społeczne Srebrny Krzyż 
' Zasługi otrzymali* ks. Sokołowski z 

Nowostawiec, Błażewski, in oektor sa ­
morządowy z Kamionki Strumiłowej, 
Biłaś, sekretarz Wydziału powiatowe­
go w Złoczowie, Jagodziński Henryk, 
kontroler pocztowy w Tarnopolu. Bron­
zowy Krzyż Zasługi: Lencewiczówna
Zofja, urzędniczka Starostwa w Tarno-  
polu.

Odznaczenia otrzymało cały szereg 
osób za zasługi w  różnych resortach u- 
rzędowyoh I na polu pracy społecznej. 
Dokładny wykaz odznaczonych będzie 
pcdanywr. M. in. na terenie wojewódz­
twa tarnopolskiego odznaczonych zo­
stało 5 wójtów, 4 pocztowców i 3 rze­
mieślników Bronzowym Krzyżem Zasłu­
gi.

D JA B L IK  d r u k a r s k i  W  spraw oz­
daniu z odczytu p. J. Ebenberger za- 
mieszczonem we wczorajszym „Kurie­
rze" mylnie wydrukowano cyfry doty­
czące śmiertelności nieślubnych dzieci. 
Miało być więc odnośm-e do Włoch 1.9 
proc. a nie 19 proc. i odnośnie do Irlan- 
dji 2.5 a nie 25 proc., co niniejszem 
orosfuiemy.

KOŁO UNJI POL. ZW. OBROŃCZYŃ 
OJCZYZNY WE LWOWIE, ul. Jabło­
nowskich 42, m. 7, komunikuje ponow­
nie, że stałe dyżury odbywają się co po­
niedziałku, w powyższym lokalu w go­
dzinach od 16.30 do 17.30 —  na których 
załatwia zgłoszenia członkiń i udziela 
wszelkich informacyj. Równocześnie wzy 
wa uczestniczki pracy niepodleglościowć] 
na terenie województwa lwowskiego do 
pisemnego zgłaszania się, celem reje­
stracji.

INWALIDZI WOJENNI —  członko­
wie pow. Koła Zw. Inwalidów W ojen­
nych we Lwowie jawcie się licznie 
w poniedziałek 11 bm. o godz. 9.45 
przed lokalem Związku przy ul. Czar­
nieckiego, celem wzięcia udz’ału w uro­
czystościach obchodu 17;ej roczni v 
odzyskania Niepodległości Państwa 
dolskiego.

70 WIECZÓR D Y S K U S Y J N Y  Związku 
Zaw. L ite r a tó w  P o lsk ic l  o d b ę d z ie  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k ,  dn ia  H  b m. o  go d z -

Otrzymujemy następujące uwagi: 
Dzienniki doniosły, że wicepremjer 

minister Skarbu inż. Kwiatkowski oświad 
czył onegdaj delegacji Centralnej Rady 
Pracowniczej między innymi także, że 
pogłoski o reformie ustawy emerytalnej 
w związku z napraw ą Skarbu Państwa 
odpowiadają prawdzie i że zamierzenia 
Rządu idą w kierunku ustalenia górnej 
maksymalnej granicy uposażeń em trytal-  
nycn oraz rewizji policzalności lat służ­
by zaborczej do emerytury.

W  związku z tern wyłania się pyta­
nie. czy konieczności państwowe zmu­
szają istotnie Rząd do przeprowadzenia 
rewizji uposażeń emerytalnych i czy ta 
rewizja jest wskazana, zwłaszcza, że je­
dnocześnie rewizja uposażeń czynnych 
pracowników państwowych nie jest pro­
jektowana,

Zdaniem emerytów, brak podstawy 
do odrębnego ich traktowania przy w y­
miarze świadczeń na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Emeryci mają prawo żądać, aby przy

wymiarze świadczeń byli na równi trak­
towani z urzędnikami pozostającymi w 
czynnej służbie; dotąd Rząd nie czynił 
żadnych różnic tam, gdzie chodziło o u- 
dział emerytów w rozpisanych pożycz­
kach Jak  Pożyczka Narodowa, Inwesty­
cyjna, nie woln.' mu zatem obecnie od­
rębnie traktować emerytów, gdy chodzi 
o ich praw a i byt.

Pozatem prawa nabyte przez emery­
tów powinny Lyć zasadniczo uszano­
wane, bo ich naruszenie jest nietylko z 
krzywdą dla jednostek, ale też zarazem 
podważeniem całości porządku p raw ­
nego.

Jeżeli już konieczności budżetowe 
zmuszają Rząd do żądania pewnych 
ofiar, to należy to uczynić w postaci po­
ciągnięcia do nadzwyczajnych świadczeń 
czasowych bez naruszenia zasady praw 
dobrze nabytych.

Nie woL.o bowiem krzywdzić jedno­
stek i naruszać praw nabytych.

L. W.

William CanickKapelusze angielskie marki: # Sons, Limited

Wyłączny skład: j j i  i H C u G  M 2 i'ja C tU  3 -

Trawienie regulują zioła „CHOLEKinflZP" U. niemoiewskiego
Nr. 1 • przy rozw olnien ia , Nr. 2 przy zaparcia, Nr. 3 - przy nporczy wen, zaparcia.

N o w o o t w o r z o n y  Nagazyi?  m ę s k ic h
i chłopięcych poleca w ykw intną garderobę d la  n a jw ybredn ie jszych  Panów

po cenach  n iebyw ale n isk ich  J5C9

Lwów, ul. Kopernika 4
( ró g  S z a j n o c h y )H F . S T R E I T

Głos niższych funkcjonariuszy
Zapowiedziana przez rząd obniżKa* 

płac wywołała w sferach niższych Funk­
cjonarjuszów Państwowych zrozumiałe 
wrażenie. Płace tej kategorji pracowni­
ków państwowych nie stały nigdy na 
poziomie, któryby pozwalał zaspokoić 
oprócz koniecznych potrzeb życiowych, 
także potrzeby kulturalne.

Pięciokrotne obniżki, Jakie miały 
miejsce od 1 maja 1931 r. sprowadziły 
ptace niższych funkcjonarjuszów do po­
ziomu płac, wyrażających sie w miesię­
cznych kwotach od 60 do 160 zł. miesię­
cznie. Nieliczne tylko jednostki obarczo­
ne dużą rodziną otrzymują płace do 
200 zł. miesięcznie.

Obniżka obecnych płac przy wzra­
stającej ciągle drożyżnie cen artykułów 
żywnościowych musi oddziałać szkodli­
wie na zdolność do pracy, bowiem już 
dziś rodziny niższych funkcjorarjuszów 
głodują.

Memorjał, jaki Zarz. Gł. Zw. Niż­
szych Funkcjonarjuszów Państwowyrn 
przedłożył p. premierowi i ministrowi 
skarbu, zawiera wyliczenia, według któ­
rych przy obecnych płacach na całko­
wite utrzymanie tj. wyżywienie, ubranie, 
i wydatki szkolne, wypada na jednego

członka rodziny pracowniczej od 57 do 
87 grodzy dziennie. W tych warunkach 
trudno jest mówić o należytem zaspo­
k o je n i  potrzeb życiowych, a już wo- 
gólc nie znajduje się pokrycia na wydat­
ki związane z kształceniem dzieci w 
szkołach elementarnych.

Zagrożeni w swej egzystencji niżsi 
funkcjonarjusze państwowi podjęli na 

terenie całego kraju akcję przeciwko 
spychaniu ich do stanu wegetacji.

W ostatnich dniach we wszystkich 
miejscowościach odbywają się zebrania 
niższych funkcjonarjuszów państwo­
wych, które kończą się uchwałami wy­
siania depesz do p. premjera i do p. mi­
nistra skarbu, w których pracownicy do­
magają się pozostawienia ich płac na 
dotychczasowym poziomie, wskazując na 
nędze jaka już przy obecnych płacach 
pannie w rodzinach pracowniczych.

Należy przypuszczać, że akcja, pro­
wadzona p rzez Zw. Niższych Funkcjo- 
narjuszów Państwowych, poparta zbio­
rowym apelem całego kraju, znaidzie 
zrozumienie u rządu, gdyż chodzi tu o 
place, w których każdy grosz stanowi 
poważną pozycję w budżecie rodziny 
pracowniczej.

mm

Bielizna do miary dla Wytwornego Pana

K i  d  V  6 9 9  Mariacki 3.99
w parterowej sali Kasyna i Koła Lit.— 
Art. Dyskusję zagai p. Jan Brzoza, który 
wygłosi odczyt p. t. „Na marginesie 
książki .„Jada wozy z cegłą". —  Wstęp 
wolny.

ZARZĄD ZWIĄZKU OBROŃCÓW 
LWOWA z listopada 1918 roku, wzywa 
wszystkich swoich członków do gremial­
nego udziału, w uroczystościach obcho­
du 17 rocznicy odzyskania Niepodległo­
ści Państw a Polskiego. Zbiórka w ponip 
dziatek, dnia 11 bm., o godzinie 9 rano 
w lokalu Związku Obrońców Lwowa, 
Lwów Rutowskiego 11, II. p.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ­
KNYCH WE LWOWIE. (Gmach Mu­
zeum Przemysłowego, wejście od u! •

i Dzieduszyckich 1. 1. piętro II.). W 
niedzielę tj. dnia 10 bm nastąpi uroczy­
ste otwarcie wystawv „Związku Arty­
stek Polskich" o godz. 12-ej w połud­
nie w Salach reprezentacyjnych T ow a­
rzystwa. Największe sale zaimą w y s ta ­
wy pośmiertne dwu pizedwcześn e zga­
słych artystek śp. Dolińskiej Marji i 
Korzeniowskiej Wandy. Z dużą wysta­
wa zbiorowa wystąpi znana mifTMu- 
rzystka p. Ćhybińska Marja, Kraków 
reprezentują godnie P Pychter-Janow- 
ska Bronisiawa i G i ż y c k , - Berezowska 
Maria. Salon ogólny pełen najnowszych 
prac znanych artystek lwowskich obej­
muje 16 'nazwisk. Całość uzupełniają 
tkaniny z kursu tkackiego Z. P. O. K. w

 ̂ ~X D u s z y s t e m  złoto 
/  rV/t f*  y -y *  blond włosem gdy
C 1V? . \  / „  _  .  J f 7 wi  „  «

zwraci uwagę swym 
D u s z y s t e m  złoto

IlIllIlllllilllilllllllllllllllllllllNIIIIIIIIIIHIl 

Autentyczny tylko z Fabryki kesaotykft*

HENRYK ŻiK ta l i i
1595

Chłopach kolo Komarna. W ystaw a 0- 
fwartą jest coaziennie od 10 dr, 15-ej 
popołudniu.

ULUBIEŃCY LWOWA wystąpią na 
estradzie konceptowej we wtorek i2 bm. 
w sali Kasyna i Koła Lit. Art.. Zofja 
Czarwicka-Kelłerowa, W anda Kowalska- 
Germandowa, Celina Nahlik, Kazimierz 
Wajda, oraz Wesoła Piątka. Dochód z 
koncertu przeznstczony na pokrycie ko- ( 
sztów związanych z dalszem odnowie­
niem Kościoła św Mikołaj?. Komifet 
zwraca się z gorącą prośbą do' miesz­
kańców parafji św Mikołaja by zechcie­
li poprzeć cel tak piękny przez tłumne 
zjawienie się w sali koncertowej, a tem- 
samem okazali wdzięczność znakomitym 
artystom za ich bezinteresowny trud.

W. ZEBRANIE L. Z. Z. A. P. Dnia 
4 bm. odbyło się Walne Zgromadzenie 
L. Z. Z. A. P., na któiem wyb-ano no­
wy Zarzad w następującym składzie: 
Prezes: W. Krzyżanowski, Wiceprezes:
R. Sielski, Sekretarz* I. S- Kramarczyk, 
Sekretarz II. M. Wodzicka, Skarbnik:
K. Kocimski, Członkowie: Zarządu: O. 
Axer. W. Łasowski, M. Mars. H. Streng, 
St. Teisseire, L. Tyrowicz, T. Wojcie­
chowski.

UROCZYSTA AKADEMIA II KOŁA 
ZWIĄZKU REZERWISTÓW WE lW O -  
WIE. W  dniu 11 bm, z "kazji święta 
Niepodległości urządzą II Koło Związku 
Rezerwistów we Lwowie uroczystą A- 
kademię we wiasnei .świetlicy przy ul. 
Szopena 1. 5. Na bogaty program Aka­
demii złożą się: odczytanie hołdu wo­
dzom i bohaterom Narodu, produkcja 
chóru Związku Legionistów i orkiestry 
„Dźwięk", deklamacje p. Zebolewirzo- 
wej, oraz przemówienie okolicznościo­
we. Wstęp wolny. Początek o godj. 7 
wieczorem.

WIELKA WYSTAWA OBRONY 
LWOWA

z okazji 15-lecia nadania miastu Lwowi 
Krzyża Vlrtuti Mllltari

Praca organizacyjna dokoła W ysta­
wy Obrony Lwowa jest w pełnym toku. 
W ystawa zapowiada się Imponująco ze 
względu na mnogość i różnorodność ens- 
ponatów. Jej uroczyste otwarcie nastąpi 
dnia 22 listopada b r. w pięknym odno­
wionym stylowym pałacyku Biesiadec- 
kich (pl. Bernardyński).

Komitet organizacyjny urzęduje we 
Lwowie w Muzeum Narodowem im Kr. 
Jana, Rynek 6.

Pociągi popularne
do Lwowa

Na dzień 11 listopada, jako w* dn'u 
Święta Niepodległości organizuje Dy­
rekcja kolejowa przy pomocy Ligi P o ­
pierania Turystyki szereg pociągów po­
pularnych z wielu miejscowości do Lwo 
wa. Wszystkie pociągi przyjadą w go­
dzinach porannych, co umożliwi podróż 
nym zarówno wzięcie udziału w uro­
czystościach, jak i odwiedzenie teatrów, 
gdyż pociągi odjadą późnym wieczo­
rom.

Ceny biletów są znacznie znizone I 
wynoszą dla

Stanisławowa 5.9u zl. odjazd godz. 
7.37,

Tarnopola 7.— zł. odjazd 6.31, 
Złoczowa 4 — zł. odjaza 8 12, 
Przemyśl? 5.40 zł. odjazd 7.24.
Stryja 4.20 zł. odjazd 8.23,
Zagłębia Naftowfcgc 6.20 zł., odjazd 

z Borysławia 6.37.
Karty uczestnictwa będą do nabycia 

w biurach podróży i na stacjach kolejo­
wych, skąd pociągi odjeżdżają.

Wobec wvjątkowo niskich cen b :le-t 
tów i pięknych uroczystości we Lwowie 
nie ulega wątpliwości, że zapas biletów 
będzie rychłe wyczerpany.
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N E U R A L G J E
są często pochodze­
nia artretycznego

1439
Celowym środkiem leczni­

czym w tym przypadku jestUR0D0NAL
CHATELAIN‘A

rezpu&zeza «n bowiem i unawa KWAS 
M OCZOW Y w a*iarą lego w ytw ariania 
■ią w ustroją. P.zjr ałoaawaain URODO- 
NALU eborzy odczuwają ulgą w c ie r­

pieniach i popraw ą ogólną.

U R O D O N A L  Chatelain‘ a
jest razputstzalm kiem  kwat* 

moczowe?#.

Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
p o l e c a  t a n i o

WŁ.BUSZEK Lwdw, Merieka 6
jfapiaara zegarków  i b iż n te rji. — Tal. 218-48

P A R A S C L C ,  P A R A S O L K I
P-ira*b'e •  gradowa i miarniaza, naprawy, pa- 

k rre ia  — paleea jedyaa K atalieka F -e a
DADAfIflil« MARJA B E M O W A  

M r A K A b U N  Lwów, w a ł o w a  9
1278

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach nisidch polecj  985

R. Mokrzycki, RaMiego 2 tli. 242*37

ń
KONRAP KAIM I SYN

Lwów, K apern ika  11.
FORTEPIANY, PIANINA, GRA­

MI FON V, PŁYTY. 
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R -

J  1289

FUTRA NOWE
s z e lk ie  p r z e r ó b k i  

SiCHLER Lwów. »1. H alicki 14

r z
I SiCE n'4 I p ‘

do wszelkich ■ L J S  H
pukoi | V i 6 D I C

najkarzystoiaj 
nabyć można

f  Wytwórni Muli 
F r .  Z IE L IŃ S K IE G O

Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórzu). S tała aa 
gkładzla. O ry f. meble antyezae, 1836

FUTRAg i  Hay nowe.
wszejkie przeróbki wykonuje według najnow- 
szyca modeli. Ceny przy- a  ■  g  a g  a  
stąpnę, wykonanie mistrzów- V I I  R  A  T  I I  
skie firma M A R J A N A w «ł D H  I H  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 234*3
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C I  r  o w u  f t o & t f e |v ,
L %  M u n i l U ^

O dbiorn ik — arcydzie ło  w ‘elole- 
tn ic h  p ra c  la b o r a t o r y jn y c h . 
M istrzowskie połqc.zenie zalet 
n ie s p o ty k a n y c h  d o ty c h c z a s  
w innych aparatach . To cudo 
radjofonji współczesnej posiada:

parabolicznym  stożkiem , o potęż-0  G łośn ik  Telefunken-N aw i z 
nym naturalnym  tonie.

•  Nowy rodzaj lamp o w ie lkie j trw ałości i równom iernej p racy .
•  C ew k i o żelaznym  rdze""J dajqce u lt r a - s e le k .t y w n o ś ć . 
S  Specja lny układ , a u t o m a t y c z n ie  w y ró w n u jq c y  c z u ło ś ć ,
•  Kontakty platynowe i srebrne ąw arantu jqce bezszm erowy odbiór.
•  3 zakresy fal — odbiór europejskich 5 zam orskich stac ji.
•  Nowq linję skrzynki o pięknej form ie, ulepszajqcq akustykę.
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AUDYCJE RADIOWE
Radiostacja Lwouska

Niedziela, dnia 10 listopada 1955
9.00 Aud. poranna. 9.15 (Lw) Mu-' 

zyka z płyt. 9.45 Dziennik poranny. 9.55 
(Lw) Program na dzień bieżący. 10.05 
Nabożeństwo. —  Po nabożeństwie płyty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 (Lw) 
Rozmaitości teatralne. 12.15 Poranek 
muzyczny. —  W  przerwie o godz. 13.00 
Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowis­
kowy z dramatu Juljusza Słowackiego: 
„Lilia W eneda“ w oprać. dr. Wl. Za­
wistowskiego.

14.00 Tr. z W arszawy. 14.20 (Lw) 
Muzyka na pł. 14.55 „32 młljony złotych 
dla ubezpieczonych", pogad. 15.00 (Lw) 
Skrzynka rolnicza. 15.15 (Lw) Koncert. 
15.25 „Przegląd rynków produktów rol­
nych". 15 38 Muzyka z płyt 15.45 Felje- 
ton wiejski. 16.00 „Wojsko idzie" —  
obrazek dźwiękowy dla dzieci. 16.15 
„W muzykalnym domu" — Grają dzieci.

j 16.45 „Cała Polska śpiewa".

Kodak B .B . odraza 
dobrym fotografem

Jan Bujak, Lw4wKopernika 4

Ju ż  nadeazły aa  le ro n  je s ien n y  1 zimowy

KAPELUSZEI Fabryczny S k ł a d  
L T  ó V,  

nL II a 1 i o k  a 4

34 Zł. S E R W IS
£  n a  6  o s ó b .  — M aj 
3  P o r t ^ a n y  K A I

L E WI CKI
£  n a  6  o s ó b .  — M ajtt ó a s y  S k ł o d  
3  P o r t : 1! .r , ' K A Z  I M E Z

L w ó w ,
pl. Mariacki 1. 10.

•SSSK fl. KHFKfl

U s p rze d c e c fis  g o z s t
żądajcie

„KURJERA LWOWSKIEGO ‘

17.00 Muzyka. 18.15 Teatr Wyobraźni
19.00 (Lw) Program na dzień następny. 
19.10 (Lw) Koncert reklamowy. 19.25 
Wiadomości sportowe. 19.30 Piyty. 19 45 
„Co czytać" — nowości literackie omó­
wi Jan Lorentowicz.

20.00 Fragment Koncertu Jubileuszo­
w ego 50-lecia Krakowskiego Chóru Aka­
demickiego. 20.45 Wyjątki z pism J. Pił­
sudskiego. 20.50 Dziennik wieczorny.
21.00 (Lw) „Na W esołej Lwou^ki/y Fa-

B.uro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Af:-szńw 

Lwów,, j i .  Lindego 7, tel. 20-P0
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w estetycznych, specjalnie ala rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych i au­
tobusowych. Bloki oświetlone do późnej 
nocy, oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposa­
żony w tablice tak w centrum miasta, 
jak i na peryferjach, daje rękojmię na­
leżytej w tym kierunku reklamy. 562

MEBLE
jadalnie, aypialaie 
gabinety, tapczaay, 

kluby ae lrea
W iedeńska 
W ytwórnią 
Stalarako- 
taoieeralca

Lwów, Syk- 
staaka 41 tel. 
?°-70 394

li“ p. t. „Rydzyki z rusztu". Aktualna 
rewja nowości politycznych, artystycz­
nych i literackich. Kawały jeszcze „cie­
ple" prosto z rusztu.

21.30 (Lw) „W drodze do Indyj" fel­
ieton dra W . Korabiewtcza 21.45 W ia­
domości sportowe. 22.00 Muzyka tanecz­
na. 23.0C Wiad. meteorol. dla komuni­
kacji Iutn. 23.05 (Lw) Muzyka taneczna.

Radiostacja Krakowska
Niedziela, dnia 10 listopada 1935
9.00 Tr. z Warszawy. 9,15 Walce 

z płyt. 9.45 T:. z Warszawy. 9.55 P ro­
gram na :dz.-..birź. 10.05 Tr. nabożeństwa 
z Poznania. -  Po nabożeństwie utwo-y 
Beethovena z D l v t .  11.57 Sygr.ał czasu,

TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCI 
I KREDYTU MAŁOPOLSKIEJ KONTRO­
LI SKARBOWEJ WE LWOWIE ul. Os-,
soiińskich 11, Spotka z ograniczoną od­
powiedzialnością w  Likwidacji wzywa 
wszystkich wierzycieli i dłużników dc 
zgłoszenia swoich praw  i zobowiązań.

Likwidator: 
Jakób Zoiegini 

27471, em. str. kom. skarb.

SKŁAD 1 PRACOWNIA 

WYROBÓW N O Ż O W N I C Z Y C H
FR. K A R A 5 I A
Lwów, S a p i e h y  3 4  obok k in a  'G raży n a*

1 1 9 8  POSIADA na składzie
L A T A R N I E  GROBOWE

W IELKI WYBÓR I SOLIDNA C II84.IJ dAl

„Futro" B A C Z E S
Liró w , L E G J O N Ó W  19

1302 b ram ie  h o te lu  Briatol

JEŚLI
M E B I  ET to  najlepaze  i n a jta i  ie\n i D L C i  zakupia* ty lko
w SKŁADZIE, Lwów, Trybunalska 16, 

Telef, 221-76.

hejnał. 12.03 Przeg.ąd teatralny. 12;i5 
Tr. z Poznania, w przerwie ok. 13.00 tr. 
z Warszawy.

14.00 Tr. z Warszawy. 14.20 Konce'1 
życzeń z płyt. 14.55 Tr. z Warszawy. 
15.10 Płyty. 15.25 Pogadanka „Jak zmo­
dernizować mieszkanie" 15.35 ^łyty. 15.45 
Tr. z W arszaw y i Poznania. 16.15 Tr 
z W arszaw y i Lwowa. 18.00 Najwięks 
współcześni śpiewacy rosyjscy (otyty). 
18.15 Tr. z W arszaw y,
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10 00 Program na dzień nast. 19.10 
Koncert reklam. 19.25 Wiadomości sp o r ­
towe. \9  30 Piosenki lekkie w wyk. due­
tu Julii Unickiej i H. Szyfmana. 19.45 Tr. 
z Warszawy.

20.00 Fragment koncertu jubileuszo­
wego 50-lecia Krakowskiego Chóru Aka- 
flemlcKiego. 20.45 Tr. z Warszawy. 21.00 
"Tr. ze Lwowa. 21.45 Wiadomości SDor- 
towe. 22.00 Tr. z Warszawy. 23.05 
Brahms: Trio c-moll op. 101.

n a d e sz ły  ODBIO RN IKI
kr.zjo < e i zag ran iczne. N iskie ceny  

D ogodne sp ła ty .

T E L E - R A D I O
M. K U B I S Z Y N  i S K A , L w ó w  

, OHORAZCZTZNJ > 1237

UWAGA ADRES:  TYLKO 7.  

SPORT I WYCH. F IZ
KALENDARZYK SPORTOWY 

Garbarnia — Pógoń, mist.zostwo 
Bigi o godz. 11.30 na boisku Pogoni.

Lechja — Hasmonea, mecz bokser­
ski o mistrzostwo okręgu o godz. 19-ej 
w hali sportowej przy ul. Jabłonowskich.

LEKKA ATLETYKA 
Przedolimpijskie przygotowania lek­

koatletów. We czwartek wieczorem ob­
radowała komisja sportowa P. Z. L., A 
odbywając drugie posiedzenie, poświę­
cone przygotowaniom przedolimpijskim.

zebraniu trenerzy Cejzik i Petkie- 
wicz złożyli projekty odnośnie przygoto­
wania poszczególnych zawodników i 
B'h potrzeb treningowych. Na zeDraniu 
dokonano podziału członków drużyny 
olimpijskiej na dwie grupy. Petkiewicz 
objął grupę 5 biegaczy i opiekę tech­
niczną nad zawodnikami w chodzie, 
których zaprawą kieruje Związek Strzę­
pek:. Cejzik objął grupę miotaczy, sko­
czków oraz 4 zawodniczki. Poza gru- 
Pą olimpijską znajduje się Waiasiewi- 
czówna, trenująca w Ameryce oraz Ku- 
socinski, który wciąż jeszcze prowadzi 
kurację. O J 1 grudnia br. rozpocznie się 
Właściwa zaprawa zawodników. Co

miesiąc przeprowadzane będą specjalne 
badania lekarskie. W prowadzone będzie 
dożywianie, masaże, kąpiele itd. T er­
minarz obozów przedolimpijskich nie 
został jeszcze sprecyzowany. W każ­
dym razie w ;adomo, że miotacze praej- 
ćą 3 obozy: zimowy-kondycyjnv, w:o- 
senny-treningowy i letni -  „szlifujący". 
Biegacze mieć będą obóz wiosenny i let 
ni. Istnieje projekt wysłama Kucharskie­
go i Noji na trening zimowy na połud- 
n;e Furopy. W dn. 1 lutego br. na tre­
ning do Budapesztu Dojadą prawdoDo- 
dobnie: Wajsówna. Kwaśniewska, Pła- 
wc?vk. Gierutio i Zakrzewski.

Mężowie zaufania w lekkoatletyce. 
W  porozumieniu z zarządami Związków 
Okręgowych, zarząd P. Z. L. A. ustali 
wkrótce nazwiska mężów zaufania dla 
okręgów: warszawskiego, lwowskiego,
białostockiego, łódzkiego, poznańskie­
go, kaiowicloego i krakowskiego. Zada­
niem ,,mężów zaufania" bedzie kontro­
la pracy zawodników, opiniowanie ich 
potrzeb Itd.

ROZMAITOŚCI
Warszawa — Lwów w plng-pongu

W  nadchodzącą niedzielę rozegrany zo­
stanie międzyiwastowy mecz ping-pon- 
gowy W arszawą — Lwów.

Drużyny wystąpią w następujących 
składach: Lwów — Pohorylec, Loewen- 
herz i KUhl. W arszaw a — Finkelsztejn, 
Jezierski i Rojzen, oraz rezerwowy 
Grodnicki.

Bułgarski komitet olimpijski obesie 
Igrzyska Olimpijskie w Berlinie dość li­
cznie, mianowicie około setką zawodni­
ków.

W niedzielę odbędzie się w Wiedniu
międzynarodowa konferencja w spra­
wie puharu Europy w hokeiu lodowym.

Jules Ladoumegue, któremu władze 
lekkoatletyczne francuskie odmówiły nie 
dawno rekwalifikacii amatorskiej, znaj­
duje się obecnie w znakomitej formie i 
formę tę pragnie zadokumentować wy­
nikami. Wobec powyższego Ladoume- 
gue nie chce ze startami czekać do 
wiosny i pragnie startować w bieżącvm 
sezonie zimowym Fakt ten spowodował 
że w Paryżu zakrzątnięto się dookoła 
w yhudow aria  specjalnej bieżni drewnia-

Polnik spirytusowy R u s ł i c u s  doje 
lOsne, białe, nieszkodliwe dla oczu 
iw ia ita  żarow e

Palnik spirytusowy R u s t i c u s  nie 
kopci i nie w ydziela s-.ędu

Palnik spirytusowy R u s t i c u s  fest 
bezpieczny i niekłopotljwy w użyciu

Polnik spirytusowy R u s t i c u s  może 
być zastosowany do każdej lampy 
naftowej

W  sprzedaży w 2  typach: a  s<ie Iw iałło  
3 0  i 5 0  iw ie c

P a Jk U h  6fuM i*U udO iAM j

I R a j u s & c a a j 1

nej. Bieżnia ta powstać ma w słynnym |  sam Ladoumegue, który zamierza star- 
paryskim Palais de Sports na wzór słyn I iować w kilkunastu biegach z przeciw­
nej bieżni drewnianej w nowojorskim I nikami -  zawodowcami wysokiej klasy 
Madisen Square Garden. Nad technicz- I W  grę wchodzą m in. zawodowcy an- 
nem wykonaniem bieżni czuwać będzie I gielscy.

SamodziatY^-S^SCSKóW” Ko„iernl!Jca 4
Dlfl ZAKŁADÓW  ISTUDEHTOM
GOTOWż£ P O D U S Z K I 528

P O S Z E W K I
P R Z E Ś C IE R A D Ł A

W y k o n u ! e pod wfasnem  kierownictwem  0  PRZERÓBKA KOłDeR Y MATERACU

KOŁDRY - MATERACE g a j f f & Ś
o ret* B I E L I Z N 16’ P O Ś C I E L  O WĄ f u j .  G ródecka si. - Tei. 2 2 4.7 5.

O głoarea ia  o ienaodiow e do  1 0  słów  r =  
^0 gr „  d a ls ;e  w yrazy po  5 g r D la = =  
bosruk. o raev  do  15 słów 30 gr. dsl- =  

n --------- O g łoszeo ia  z =
 * u  *v. u  i o  w v  u u  j - d iu w  -*vr y; i

**e wyrazy po 3 grosze Ogłoś: 
kupieckie po lO gr. słewo

" G g i o s z e n i a  d x c d m e «
=  jedno ogłoszenie nte może przekraczał. 
=  50 słów. O głostenia reklam ow e w i r i i  
= •  drobnych kosztuje za 1 mm. 1 łam. 30 gp 
= =  Ogłoszenia drobne przyjmnj# Kantoi 
£ =  od godz. 9— 19 bez przerwy

i n
W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia do 10  słÓF po 10 
groszy — dalsze wyrazy po 5 g i. 
kupieckie 10  g r

OBRAZY 
Oryginalne, m alarzy  polskich n i  
dogodnych w arunkach do naby­
t a  w SALONIE OBRAZÓW w* 
Lwowie P iłsudskiego 11. tei

1358

W tej rub ryce  zamieszczamy 
Ogłoszenia do 10 słów po 30 gro- 
Sry — dalsze w yrazy po 5 g Ł

KUPI i  f
'" innę  em .Iłowaną w dobrym 
ptar.ijL Listy A dm inis r . „O- 

?*‘84k- z

KUPUJ
"o Lwowie kam ienicę czynszo 
*4 wkład gotówkowy 60.000 o- 
êrty  jedynie od w łaścicieli pod 

-lokata" ad m in istrac ja . 27471

t u i

15 te j rubryce zam ieszczam! 
ogłoszei. a do 10 słów j.j 30 
t.o szy  — dalsze wyrazy po 
'  gr.. kupieckie oo 10  groszy.

DRZEWKA OWOCOWE 
0*'l<:Dno płaczące, bzy pełnokwia 

t inne. Sprzeda K opernika 
2®- tcL 200-88. 27550

jg r  Fortepiany 
Pianina

.Jm a lSEmBI pierwszo* 
rzędne nowe 
oraz okazyjne 

I  |  D ogodne  
t  w arunki

St. NOWACKI
LWÓW. PIŁSUDSKIEGO 17

24761

tdiKA METALOWE
WATKI

DZIECI iii

TAPCZANY

POLECI

KAJTlIilEJ 
' YGŁKGWYSKI
Kopernika 5, — Tel. 295-97

Wytwórnia
fo rten iaaó  \ 
p ianin  i lis 
harmonii

Szkielsh.
t wów.

Ossolińskich 10
tel. 287-23 

Kupno — sprzedaż instrum en­
tów nowych i używanych, na­
prawa, najem  po cenach n a jn iż ­
szych. 118S

Magazyn Papieru .
SCHEX I STF.NZEE.

Lwów, Sykstuska 2. tei. 84-80 
Puleea Pap iery  t przybory te ­
chniczne. 108

OKAZYJNIE ■ 
sprzedam  łazienkowy ->i«cyk 

gazowy J i i ik e rs  z kompl. arm a­
tu rą . W iadomość P asza id a , " ił-
8tKł«V7«> .-*r 1R ?7442

POWSZECHNE BIURO OCŁOSZEN
W A R S Z A W A . M A R S Z A Ł K O W S K A  I 5 2 . T E L E F .  6 .7 3 . 5 5  i 2 . 6 7 . 5 9

R e k la m a

p r z y n o s i  

z y s k i  !

,  fw u C tó riju i

W SZELKIE j GKOSZENI A D R O B N E

| SPRZEDAM
MUNDURY | udział we w łasności górniczej

Przysp. W ojsk., m u n d u - ' fei świeżo nadanej w M - 
ry  stud. p rzepir/oy e,J°P°*®ce w schodniej. Zgłoszę
harcersk ie, u b rrn ia  ro- n 'a
boczę dla uczniów -zkół___________ £7524
technicz..

TANIO
\y v tw ó rn ia F ira n ek ,k ap  ręczavcn

7 7  v  "'.schodniej- -Zsfosffi! b t _  p j ck  I.WÓW, Jagielloi,
do K u rje ra  p 0d „Kopalnia" j IA> 15'/?

kombinezony, 
w iatrów ki na jtańsze  źró­

dło i w ytw órnia „PALL1UM", — 
Lwów, tU. H etm ańska 22, obok 
Muzeunw 113W

SPRZEDAM t
skl .p cukrowo-owocow-y. Listy 
do K urjera pod „Okazja".

27522

MORWY
białe ładne drzewka tanio sprze 
dam. Lwów, K rasińskiego 81.

27537

FORTEPIAN 
„Sch w eigb of era" 
i ' e i « y <  e dobry, 
o ięk ny, n ieb yw a­
łe  okazja, 
sp rzeda  bar­
dzo t a n i o  

Sk teiJarsk i,
Lwów, Kozer- 
nik L 26.

27464

Najlepsze
najtańsze
DBUWjE

poleca
najstarsza lirm a kotoliekf 

L. T. SKRZYPCE 
Lwów, Halicka 4, zel. 244-70, 
Specjalność: Obuwie szkolne.

1151

F o r t e p i a n y
piani: a świata 
wveh wytworni 

no składzie

M? recki
Lwów, Bato­

rego 7, 1891

FUTRO
z szczupłego mężczyzny sprze 
dam. Telefon 209-21 2744:



rftr. 20 „KURJEK" z duda 1 0  l istopada 1935 . IN,. J t  i

Kopernika 9
Gmach Kino „Kopernik** 

mieści się obecnie L a  Konserwatorem Muz. im. R. Szpa^wsktego
w p ię ^ y m  lokalu na I piętrze. Wpisy w dalszym ciągu na wszyskie działy muzyki jak  i na Kurs nowoczesnej rytmoplastyk-. Pokazy 
* publiczne. Kursy dla dzieci, średnich i dorosłych pod kieruakijm p, Stanisławy Pohlowny. Studja Kopenhaga Monachjum. ido

K o sz y k a m i. 
,Ł  O Z Ar
Zybli.iiewi- 

< ^a 45 Palaea 
aa jnew sze ko 
s*e\na kw iaty 
v7 „M ta Jil- 

dtll P  trzcino­
we. kosza po- 
f^rózae^posia- 
dainy wielki 
ptybwi tow a- 

jfirów koszy, 
karskich 

przyjmujemy 
Snaprawy, Na 
[żąaaa ia  za- 
radw ienit'w y­

syłamy oa prow incją. Ce»y 
aibkla — tow ar solidny. 27505

Poszu kiwane
A  do 5-poko jow e

słoneczne mieszkanie z pełnym komfortem 
tylko w nowym domu. Oferty z podaniem 
ceny składać w Adm. Kurjera Lwów, Zimo- 

rowicza 10 pod „Czynsz zapewmony".

DWA POKOJE 
k u th u la  pełnokom furtow e S ier­
powa 10. te l. 231-60, 214-80

27495

Napraw ę zegarków '., " 
pod kierow nictw em  
szwa jca i akie j  s iły  ^
fachow ej, usku teczn ia  A

iH .w U T T E R M A
IIWOW ÓTKjTtf SKA I*.*

C IEPŁE
t  wygodne pan toflu  i papneze 
zimowe poleca i w ykonuje „Ib is“ 
Lwów, ul. H alicka 5. I p  716

m m m m
yv te j rubryce ja m ic a io L iu j 

w szelkie ogłoszenia rańeszkanlo- 
wep rzy 3 razach do , 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 

w yrazy po E gr.

KOR 4LNICKA 6. 
oficyny, dwa pokoje z kuchnią 
od zaraz. T rzy pokoje z kuch­
n ią  od 1 g rudn ia . 27498

DO W YNAJĘCIA 
4 pokoje z balkonem  na II p 
ul. O bertyńska 2. 27508

TRZY
pokoje kuchnie pełny kom fort 
do wj-nafęcia. Kopcowa 2. 27489

CZTERY 
duŻS poKtiie, kom fort, do wyna­
jęc ia  K opernika 42a I. 27521

CZTEROl OKOJOW E 
m ieszkanie odnowione zaraz do 
wynajęcia. W incentego '  Pola 8 .

27533
? POKOJE

kuchnia pełny kom fort, p a rte r , 
K rasińskiego 22. W iadom ość na 
I piotrze. 27536

POSZUKIW ANE
4 do 5 pokojowe jloneczne m ie­
szkanie słoneczne um eblowane 
z pełnym  kom fortem  tylko w 
nowym domu. O ferty  z podaniem  
ceny składać w Adm. K u rje ra  
pod ^Czynsz zapewniony"

DWA
pokoje, kuchnia, przedpokój, pół- 
kom fort, do w ynajęcia. K ętrzyń­
skiego 34.   27547

LISTOPADA 43 
f i  p. Do w ynajęcia dw° auże 
pokoje frontow e, kuchnia, kom- 
fo rt. 2746C

3 POKOJE
kuchnia T eatyńska 17. *1 piętro  
do w ynajęcia. — W iadomość fi 
gospodarza. 27547

5 POKOI
kuchnia, łazienki, kom fort, do 
w ynajęcia, Lwów, plac Akade­
micki 3. 2’, 386

JEDNOPOKOJOW E 
kuchnia zpn. do w ynajęcia, 
denich 7. Dozorca wskaże.

Ba-

3 SŁONECZNE 
pokoje kuchnia II p ię tro , kom 
fo rt zaraz do w ynajęcia. Mo 
drzejew skiej 16. (boczna Listo 
perta). 27526

PIĘC
pokoi frontow ych, kuchnia  przy 
należności do w ynajęcia Lele­
wela 5. telefon  281-24 27530

KOCHANOWSKIEGO 
58 I  p ię tro , 3 pokoje, kuchnia 
łazienka z przynalezytościam i 
zaraz  do w ynajęcia. W iadomość 
adw. Som erstem . H etm ańska 24.

2'/531

WYNAJMĘ 
pokój z u trzym aniem  dwom u- 
rzędniczkom  lub akademiczkom 
Zygmun „owaka 5. m 23. 27493

PRZYJMĘ
svudenta na  u trzym anie  dom u- 
rzędniczy. Zgłoszenia O ssoliń­
skich 10. II  p. drzwi 8. 27502

POKÓJ
um eblow any słoneczny frontow y 
d la spokojnego kato lika, Pola­
ka (k i) od zaraz S try jsk a  4. 

4. 27509

LOKAL
frontow y, kom fortow y z nowo- 
cztonym  portalem , 'ty lnem i ubi­
kacjam i na  sklep lub inne cele 
przem ysłowe. Skrzyńskiego 4. 
I P- 27444

^  DOBRA 
pcslugaczka do wszystkiego po­
trzeb n a  zaraz. Zgłoszenia: godz. 
iO—13. Grunw aldzka 12, II  ach. 
m. 7. 27510

DO ZESPOŁU 
{aneesrnego przyjm ę dziewczyn­
ki od 15 la t  — Szkolenie bez­
p łatne . W ystępy zapewniona. — 
Szkoła P iłsndskiego 11 27518

POSZUKUJĘ 
skram aej dziewczyny de wszyst- 
k iega z gotowaniem . Zf es: >hia 
w adm inistracji pad  „2 osoby*.

G

OSOBA
z tow arzystw a poszukuje na k il­
ka godzin zajęcia jako sek re ta r 
ka, Iektorka, tow arzyszka lub ao 
chorej osoby. L isty  K u rjc r  „So­
lidna" 27452

STUDENT 
praw, s ie ro ta  apeluje  do P. T. 
Czytelników z gorącą prośbą o 
lekcję. L is ty  do K u rje ra—Lwów 
Zimorowicza 10. pod „F. — H ar- 
caru" 27545

BIURO
M achniew skiej, Lwów, K operni 
ka 22, Telefon 204-46, poleca 
nauczycielki F rancusk i, Niemki, 
wychowawczynie, freb lank i, bo­
ny, p ielęgn iark i niem owląt, k lu ­
cznice, gospodynie, kucharki, ku­
charzy, oraz wszelką służbę m ia­
stową, folw arczną, restau racy jn ą .

27554
Z *RZADCA 

m ający p rak tykę  gospodarczą we 
wzorowych gospodarstw ach 1 1  

la t 5 1 9 polecony przez w łaści­
cieli znających się na rolnictw ie 
hoduwli i leczeniu bydła  su ­
m ienny i p racow ity  poszuknje 
posady. O ferty , Stankiew icz Wy 
dział Pow iatowy, Krosno K. S. 
K. _____________   27453{

STAŁA POSADA- 
W ielkie przedsiębiorstw o prze­
mysłowe — przyjm ie urzędnika 
do b u ch a lte rji oraz s ten o ty p ist- 
kę, chrześcijan. Fachowe wyksz­
tałcen ie  konieczne. W łasnoręcz­
nie p isane o fe rty  z odpisami 
św iadectw  i podaniem  re fe ren cji 
pod „S tała Posada" do Diun. o- 
głoszeń „Reklam a Lwowska" 
Pasaż H ausm ana 7 27585

PANIE
z lepszych afer znajdą stał* i In­
t ra tn e  zajęcie w św iatow ej in 
s ty tu c jł. Zgłoszenia pod „Pobo­
ry" Nowa Reklam a. Szajnochy 3.

275*2

SŁUŻĄCĄ 
do wszystkiego, z gotowaniem  
uczciwa potrzebna. Ka.ecza 14
m. 1. 27539

K i l
DYREKCJA 

pryw atnego Zakładu Naukowe­
go im. H. Jo rd an a  (Iw . M ikoła­
ja  16) przyjm ie do niższych 
klaa szkoły powszechnej kilkoro 
dzieci. 1583

NIEMIECKIEGO
wyucza szybko ru tynow ana nan- 
cz^ctelka, pomoc szkolna Zgło­
szenia K u rje r  „G erm anistka" 

27552

ETO
dobrego serea da jakąkolw iek 
pracę Polee bezwzględnie uczci­
wej. Umie szyć. L is ty  do '.urie- 
ra  poa „Bardzo po trzeba".

27475

POSZUKUJĘ 
w spółlokatorki! Pokój frontow y 
słoneczny, czysty do w ynaję­
cia Kalecza 14. oglądać między 
11-tą a 4-tą. I  p iętro . 27512

MŁODA
pokojowa ze szyciem poszukuje 
lcps tego m iejsca od 1  g rudn ia  
może być i do dziecka. List-r 
do K u rje ra  Lwowskiego pod 
„Solidna1’ 27503

27457

POSZUKUJĘ 
lokaln n a  cele przem ysłowe nie-jnr  
daleko śródm ieścia. L is ty  z po-l—  
daniem  w arunków  do Adm. „Dla 
inżyniera" . 27494

KRAWCZYNIE 
b ieliźn iarkń  poleca K atolickie 
S tow arzyszenie Krawczyń im, 
św. Józefa, Lwów, Sokoła 1 II o

te l. 297-33 ..........11122

5-CIO POKOJOW E
m ieszkanie słoneczne, pełny kom 
fo r t  od 1  g ru dn ia  N abielaka 12. 
W iadomość u dozorcy. 27465

POSZUKIWANY 
pokój z k la tk i schodowej od 1  

grudnia, n a jch ę tn ie j od gospo 
darza. L isty  z podan!em ceny 
do A dm inist. „Pewny czynsz".

27472
MIESZKANIE 

Jiertmiopokojowe z kuchnią, po 
dzielne na trzy  pokoje kuchnia, 
dwa pokoje, dwa pokoje, osobne 
w ejścia, klozety i woda — przy 
ul. Snkołaja  do w ynajęcia, te ­
lefon 296-65. 27486

6  POKOI
kom fort, zrem ontow ane, ul. Ba­
torego S2/IIL bardzo tanio .

27224

DWA
pokoje ew. z kuchnią  do wyna­
jęc ia  rządowcom. L istopada 54a.

27493

KLATKOWY 
pokój kom fortow y do w ynaję­
cia Łyczakowska 27 m ieszkanie 
dw unaste. 27529

POKÓJ
słoneczny, esobne w ejście. P ie ­
karska 53 1 p. m. 4. 27543

POKOJU 
umeblowanego, z osobnem  wej 
śeiem w dzielnicy VI. ew ent z 
o trzym aniem  poszukuję. Zgłosze­
nie pod „Zaplata  z góry" do Ad­
m in istracji. 27540

SOLIDNEJ 
Pani, Panu , przejezdnym -w ynaj- 
mę n iekrępu jący  pokój z te le fo ­
nem. Zimorowicza. Z głoszenia: 
„W ygoda" A dm inistracja. 27551

LOKAL
5 pokojowy p a rte r  haodłowo- 
przem ysłowy. Lelew ela 5. tel. 
281-24. 27529

KUCHARKA 
gospodyni w średnim  wieku po­
szukuje p racy  od zaraz lub  15. 
we dworze lub na probostw ie — 
je s t  uczciwa i pracow ita. Ł a­
skawe lis ty  K u rje r  pod „M arju 
S". 27517

W OKOLICY 
ul. W łasna S trzecha ł nad J a ­
rem zgubiono 1 . 1 1 . pug ila res
czarny m ały w raz z Zegarkiem 
damskim złotym  (m onogram  S 
W.) i różańcem  perłow a m asa. 
Uczciwy znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem  ul. W łasna 
Strzecha 14. I. p. 27461

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia ao 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g%  kupii ckie po 10  gr.

Katolicka
Wytwórnia Gorse­
tów „K .a jop rze- 
mysl" Lwów, Bo- 

imów 1 . wykonuje 
wedle najnow szych 

wzorów gorsety, 
n ap ierśn ik i, opas­
ki pooperacyjne : 

h i.- jc .ilc - ... so li­
dnie 1 t a n i j  —  o- 

raz przy jm uje  napraw ę i e_ ,sz­
czenię. B8i

OBIAD 30 GROSZY 
K uchnie K. S. K. dla niezam oż­
nej in te ligencji, ul. W ronow­
skich 2 . w ydaje smaczne obiady 
po 30 gr, codziennie między 
12—2. 2742J

t e

PRZYBORY SZKu l NS

NA ŚW. STANISŁA *V A 
Indyczki, kaczki, pulardkę po' 
lecą Michał W irga, ul. Sienkie­
wicza 3. za H. Georgc‘a. 1 ÓS2

KOŁDRY 
pościel, ceny fabryczne W mk, 
plac M arju~ki 6 . 1167

ABAŻURY 
jedw abne, pergam inow e I cello1

to rby , tek i, zeszyty, cyrkle, kred- 2 5 5 . 3 3 * Piłsudskiego 6^ te j-
ki n a jta n ie j n A. Jam ifak iego  
Lwów, Szajnochy 2. 417a

WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY 
Sykstuska 3, wykonuje wszelkie 
roboty try k o ta rsk i: . 791

NAPRAWY 
zegarków, zegarów ł b iżu terj 

wykoauje solidnie. K t  
Ddię złoto i srebro  A lb i 
MUTKA •— Lwów, plac 
B e r n a r d y ń s k i  I. i 

zabudowania OO. f*«mardynów
671

ó i

U S S B P
m o e s u

I sf i i ,  Tercjars&a fO la l. 215-31 
Sh io  Łyczakowska \ tal. 274-80

Salon Gorsetów 
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, ul. 
Szajnochy 2 (róg  Ko- 
p e rr-k a ) poleca na,i 
nowcza m odele g o r­
setów, napierśników , 
opasek pooperacy j­
nych na czas ciąży, 
oraz wszelkie a-ty - 
kuły wchodzące w za- 

:res gu rseciarstw a i rękawiczki 
ręcznie szyte, po nader niskich 
cenach. P rzy jm uje  również do 
h a f :u  i szycia bieliznę damską.

1145

URZĘDNICZKA 
z długolenią p rak ty k ą  b iurow ą 
z w łasną m aszyną do p isan ia , 
poszukuje jak ie jko lw iek  pracy, 
Zgłoszenia do A dm in .e tracji 
K u rje ra  Lwowskiego pod „Re­
m ington".  27528

PANNA
po m atu rze  g im nazja lne j szuka 
jakie jkolw iek pracy. Łask. zgl. 
pod „100“ K u rje r  Zimorowicza 
1 0 -

'Ibcdiie  - p<&a%q
MAGAZYNIER 

do przedsięb iorstw a przem ysło- 
wó-handtowego potrzebny. K au­
cja po iądana, L isty  z wym aga­
niam i, re fe ren cjam i z życiorysem  
do Adm. K u rje ra  Lwow. pod 
„M agazynier". 27541

OBUMRĘ SPORTOW E 
„B ergste igery" z szyciem skan 
dynawskiem  w modnych kolo­
rach oraz wszelkiego rodzrju  
obuwie w ykonuje po n isk ich 1’ 

cenach

KTO CHCE 
dobrze I tan io  z jeść  ten  idzie do 
M leczarni S tan is ław a  Czernec­
kiego we Lwowio, ul. Podw -’ - 9. 
Piwo na  m iejscu . 1126

27550

PRZYJM UJĘ
wszelkie roboty wchodzące w za­
kres sukien dam saich po cenach 
um iarkowanych. Również przyj' 
m uję :.a trzy-m iesięczny Kdr* 
k r j ju  i szycia sukien damskichi 
oraz b ieliźn iarstw a, M arja F ’-- 
serska, Lwów, S taszica  8 , i i  e

*32«

WYTWÓRNIA BIELiZNY 
i haftów  „DANUTA", M. R u d n >  
kiej, Lwów, Sobieskiego 4. P rz y j' 
m nję szycie bielizny damskiej- 
m ęskiej i pościelow ej. Kompletu* 
wyprawy ślnbne. i27^

25 GROSZY 
stro n a  — przep isu je  na  maszyni* 
i powiela WIERZBICKA, Lwó*< 
Piłsudskiego l l a .  II  p 240

PRACOW NIA OBUWIA 
„NOWY STYL" w ykonuje luk­
susowe m ęskie, dam sk.e i or­
topedyczne, według najnow szy^ 1 

fasonów, b u ty  z cholewami nie­
przem akalne, gumowe i spor­
towe, n a rc iarsk ie . Przyjm uj ' 6 
wszelkie reperacje . — Robota* 
tow ar i wyicończenie solidne- 
Dla P. T. Akademików i S tuden­
tów ceny znacznie zniżona. Ja*  
Furda Lwów, ul. Ossolińskich 
1 2 . 142“

SU FN IE  OD ZŁ. 4 
szyję i p rzerab iam , lwów S try j­
ska 22. m. 4a. 2750®

FUTRA
nowe, przeróbki, robię po p r ^ ‘ 
stępnyeh cenach. Lelewela 
Pożakowskł.

1 S
2752a

PIŁECZKI 
do robót szkolnych poleca f 'r'  
m a F r. CHLADEK, Lwów, B ? ' 
nek 45. 1996

SALON MÓD 
„SI ani sław a" Lwów ul. Boimó'* 
3. Poleca kapelnsze dam skie 0- 
raz p rzy jm uje  wszelkie p r z e r ó b  

ki po najniższych cenach.

WŁ. DZIKI
Lwów, Snopkowska 33. 1927

SALON
F ry z jers tw a  D am sko - M ęskie­
go G łotklna ik to ra  nl. Czarnec­
kiego 2, naprzeciw  T, S. L. wy­
konują  trw a łą  ondulację elek­
try czn ą  i parow ą precyzyjnie .

11116

CUKIERNIA 
Józefa  Labegi, T wów, Łyczakow­
ska 3 ?> poleca wszelkiego ro ­
dzaju w yroby cukiernicze pierw ­
szorzędnej j-Vo§ci po b. niskich 
cenach. 11117

Pom oc leRarsK a
Dr.  Ja n  D a n i l e w i c z

ch o r. u sz u , n o sa  i g a rd ła .  U l .  Ł y c * a l z o w s l z a  S 7 a
p o w r ó c i ł  i ord. od 3 — 5. W  470

c h o ró b  i !L V n .  Dr. M. Dzerowicz
Lwów, nl. Senatorska 1. 6 27553 P o w r ó c i ł ’

S pec ja lis ta  chorób w enerycznych  i s k ó ra y th  o az k o sm ety k 1

Dr. FISCHER
b. długalatni lekarz (i as1 at.) klinik derm atologicznych 

w Berlinie, P radze 1 W iedniu ard. od 9—1, 3—7
Lw 6 w f P L A C  M ARJACK1 IO II p ię tro

drugie w ejście z al. Sobieskiego 2 Tel. 25-16. 26?6^

mm O T *  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń m m
R eklam y w tekście :
Na 1-ej s tron ie  » > • • • •  , 
Cal, 1 -sza s tro n a  > i • V i  i  
Na 2-giej i 3-ciej stro n ie  § ,  » 
Cała 2-ga lub  3-cia s tro u a  * ,  ( 
Na dalszych a tro n arh  tek s tu  i  ś  i 
Cała s tro n a  . . . . » ,  i  ,

Różne rek lam y :
zł. 1.50 Kom unika > i  a rtyku ły  reklam ow e » zł. 1.—

w 1 .20 0 .— N a stro n ie  k ro n ik arsk ie j i ,  , • «, 0.80
n  0.80 W dodatku literacko-naukow ym  » r •» 1.—
„ 800,— N ekrologi do 200 mm. t * » i i w 0.50
.  0.70 0.80
n  *00.— N ekrologi powyżej 300 mm. • , > » 1 .—

Ogłoszenia d ro bne;
Ogłoszenie za tekstem  za mm. -. , .zł. 0.80
N a ost. s tro n ie  i w śród drob. ( 6  łam .) „  0.30
Ogłoszenia drobne za 3łowo » ,  „  0.10
M atrym onjalne. . ■ .  . i  j j  i  • „  0.1 ̂
Dla poszukujących pracy  za słowo i „  0.03 
Drobne ogłosz. p rzy jm uje  się tylko za gotówkę

P -d s taw ą  obliczenia je s t  1 mm. w 1 łam ie. Podwyżkę cen ogłoszeń może n rśrąp ić  w każdyrn czasie. I obowiązuje także te  ogłoszenia, k tó re  
zostały  zam ówione poprzednio, a  n ie były zgó ry  zapłacone. — Za zastrzeżenie  m iejsca dolicza  się 25 proc. — Za układ tabelaryczny  doli­
cza się  50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych  i niedzielnych kosz tu ją  o 20 proc drożej.

UW AGI:
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zm ien ia ją  treści 
ogłoszenia, n ie upow ażniają do żądania  zwro­
tu  gotówki, an i też  n ie obow iązują A dm inistra­
c ji do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Komu­
nikatów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżę! 
nie udziela się. R eklam acje m iejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch. zam iejscowe do oni 8 -n iU 
od d a ty  ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 1F gr. O g ł o s z e n i *  

do num eru  bież. p rzy jm uje  się do godz. 1 6 -ej-

W y d a w c a ;  M p r-  D . A Lacieikra. CzcioutKami DRUKARNI KRESOWE I Sp. z o. o. L w ó w . M och n ack iego  4&r Odoow. red. Stanisław Starzewsk:


